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W  w alce o pokój, jedność, wolność 
i  niezależność sw ojej o jczyzny

naród niemiecki może śmiało liczyć 
na poparcie narodu radzieckiego

„Prawda“  e odezwie Izby Ludowej NRD do narodu uiemieckiego
D zienn ik  „P raw da “  w  a r ty k u 

le M a rin in a  stw ierdza m. in., że 
uchwalona na nadzw ycza jne j se 
s ji Izby  Ludo w e j N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j ode-

\LAby przyspieszyć realizacje Planu 6-1 el ni ego w energetyce
zobowiązujem y się oddać do użytku

KOCIOŁ J ” U  DWA TYGODNIE PRZED TERMINEM
-  piszą robotnicy „Energobtidowy“  i Eiektrowni Zabrze do Prezydenta RP

*  okazji uruchomienia w dniu 16 bm. kotła-giganta w  elektrowni Zabrze, pracownicy „Energobudowy“ i 
trowni Zabrze wystosowali do Prezydenta R.F. BOLESŁAWA BIERUTA list następującej treści:

D R O G I O B Y W A TE L®
P R E ZY D E N C IE

ełek-

Oddajemy Ojczyźnie w ie lk i  wysokoprężny kocioi“ —  głosi napie nad trybuną. Robotnicy t t»- 
Łyn ie row ie  —• pracownicy e lek trow n i „Zabrze",  k tó rzy  poświęcili wiele wysiłków dla urucho
m ien ia  kot ła  z uwagą słuchają przemówienia dyrektora elektrowni „Zabrze“ —  tow. Łako- 
tc iuka .  (fo tog ra fia  dolna)

A oto jeden z tych, k tó rym  zawdzięczamy oddanie do użytku największego ł nafnowoczel- 
miejszego kot ła  wysokoprężnego tow. Jan Obruśnik. Wiceminister Żemajtis dekoruje 90 B rą
zow ym  Krzyżem Zasługi,  (fo tog ra fia  górna).

M y, rob o tn icy  i  p racow nicy
„E nergobudow y“  i  e le k tro w n i 
Zabrze, z dum ą i  radością m e l
du jem y Ci, że w  dn iu  dz is ie j
szym został w  e le k tro w n i Za
brze u ruchom iony wysokopręż
ny  kocio ł „ A “ . K oc io ł ten to 
część jedne j z na jw iększych  in 
w e s tyc ji P lanu  6-letn iego w  
energetyce.

W  naszej o jczyźnie —  Polsce 
Ludow e j, rosną potężne budow le 
socjalizm u. D ru g i ro k  P lanu 
6-letn iego w ykaza ł, że klasa 
robotn icza p o tra f i przyśpieszyć 
budow n ic tw o socjalizm u. N ie 
złom na w o la  całego narodu, 
prowadzonego od zwycięstwa 
do zw ycięstw a przez Polską 
Z jednoczoną P a rtię  Robotniczą, 
dała nową sta lownię w  hucie 
„Częstochowa“ , fa b rykę  kwasu

siarkowego w  W izow ie, fa b rykę  
w łók ie n  sztucznych w  Gorzo
w ie, e lek trow n ię  w  Dębieńsku, 
cem entownię „O d ra “ , w ie lk i 
piec „ B “  i  obeonie wysokopręż
ny  koc io ł „ A “ .

Te w szystkie  potężne in w e 
stycje  p rzyczyn ia ją  się do w zro 
stu s ił i  potęgi naszej o jczyzny 
i  ty m  samym do w zrostu do
b ro by tu  naszej k lasy ro b o tn i
czej.

Oszczerstwa i  n ienaw istna 
kam pania zagranicznych agen
tu r  szpiegowsko-dywersyjnych, 
w roga działalność n iedob itków  
ka p ita liz m u  w  Polsce, s ta ły  
wzrost p rzygotow ań do w o jn y  
ze s trony ka p ita lis tó w  am ery
kańskich  i  zm arshallizow anych 
rządów  państw  k a p ita lis tycz 
nych, zobow iązuje nas do da l
szej w a lk i o przedterm inow e 
w ykonan ie  naszych planów, 
wzm acnia nr nas wo lę zw ycię

skiego budow n ic tw a socjalizm u
w  naszym k ra ju , za wzorem  
b ra tn ich  narodów  Z w iązku  Ra
dzieckiego, budu jących u siebie 
kom unizm .

O byw a te lu  Prezydencie. M y, 
robo tn icy  i  p racow nicy „E n e r
gobudow y“  i  E le k tro w n i Za
brze, d la  przyśpieszenia naszego 
budow n ic tw a zobow iązujem y 
się oddać do u ży tku  d ru g i w y 
sokoprężny koc io ł „ B “  na dwa 
tygodnie przed term inem .

Niech ży je  i  ro z k w ita  nasza 
O jczyzna Polska Ludow a!

N iech ży je  Polska Z jednoczo
na P a rtia  Robotnicza i  je j prze
wodniczący Towarzysz Bolesław  j 
B ie ru t!

N iech ży je  1 ro z k w ita  p rz y - I
jaźń k ra jó w  dem okrac ji lu do 
w e j ze Z w iązk iem  Radzieckim ! j

Niech żyje Wódz postępowej 
ludzkości i  Chorąży poko ju  To
warzysz S ta lin !“

rw a  do narodu niem ieckiego jest 
dokum entem  o w ie lk im  znaeze- 
n iu  m iędzynarodow ym .

Odezwa dob itn ie  podkreśla, że
uchw a ły  separatystycznej n a ra 
dy m in is tró w  spraw zagranicz
nych USA, A n g li i i F ra n c ji w 
W aszyngtonie w  spraw ie n ie
m ieck ie j w y w o ła ły  w  szerokich 
kołach społeczeństwa Niem iec 
ogromne zaniepokojenie o los 
k ra ju  i  o powszechny pokój.

O m aw ia jąc „p la n  P levena" i 
„p la n  Schum ana“  M a rin in  
stw ierdza, że w ystarczy pow ią 
zać oba te p lany, aby jasno 
zdać sobie sprawę z zamierzeń 
b loku  am erykańsko -  ang ie l
skiego.

Jeśli chodzi o stronę po litycz 
ną to uchw a ły  waszyngtońskie 
oznaczają fak tyczn ie  sojusz w o j
skow y pom iędzy USA, A ng lią  i 
F ranc ją  a zachodnio - n iem iec
ką k lik ą  m ilita ry s tó w  i  odwe
towców.

W iadom o dobrze, że tzw. am e
rykańsko  - japońsk i „p a k t bez
pieczeństwa" jes t w  istocie rze
czy układem  w o jskow ym  m a
jącym  na celu wzm ocnienie so
juszu m iędzy im p e ria lis ta m i 
am erykańsk im i i  odwetowcam i 
japo ńsk im i na bazie p rzekszta ł
cenia Japon ii w  ko lon ię  am ery
kańską, w  dostawcę mięsa a r 
m atniego i w  narzędzie am e
ryk a ń s k ie j agresji na D a lek im  
Wschodzie i  na Oceanie Spo
ko jnym .

Taki sam lo* b ło t amerykań
sko - angie lsk i p rzygo tow u je  
rów nież N iem com  Zachodnim .

W yrażając wo lę p rz y tła 
czającej w iększości narodu nie
m ieckiego Izba Ludow a Repu
b lik i D em okratycznej zw róc iła  
się do parlam entu zachodnio- 
niem ieekiego z propozycją Zwo
łan ia  narady ogółnon iem ieckie j 
z udziałem  przedstaw ic ie li N ie 
m ieck ie j R e pu b lik i D em okra
tycznej i N iem iec Zachodnich, 
na k tó re j pow inny być rozs trzy 
gnięte dwa zagadnienia: po 
pierwsze, zadanie przeprow a
dzenia w olnych, ogólnoniem iec- 
k ich  w yborów  w  celu u tw orze
nia zjednoczonych, dem okra
tycznych i  pokój m iłu ją cych  
N iem iec: po drugie, zadanie 
przyśpieszenia zaw arcia  tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i.

Narody Zw iązku Radzieckiego 
i k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
pokój m iłu jące  narody w szyst
k ich  k ra jó w  — pisze w  zakoń
czeniu M a rin in  —  bron ią  poko
jowego rozw iązania spraw y n ie 
m ieck ie j, odbudowy jedności 
N iem iec, zawarcia z n im i t ra k 
ta tu  pokojowego, a następnie 
w yco fan ia  wszystkich w o jsk  o- 
kupacyjnych. W  walce o pokój, 
jedność, wolność i niezależność 
sw o je j o jczyzny naród n iem iec
k i może śm iało liczyć na sym 
patię i  poparcie narodu radziec
kiego — konsekwentnego bo jo w - 

! n ika  o pokój i  przy jaźń m iędzy 
i narodam i.

Robotnicy zakładów
im . 1 M a ja ,

w  M oskw ie  
dzielą się swoimi 

osiągnięciami
W załogą ZWADA-51

tu W a rs za w ie
Załoga w arszaw skie j fabryki 

B W A O A  - 51 u trzym u je  stałą 
łączność korespondencyjną z za
łogą  zakładu p ro d u k c ji lam p 
Jarzeniowych tru s tu  im. 1 M aja  
w  Moskwie. O statn io  robo tn icy  
SKWAOA-51 o trzym a li od swych 
rad z ie ck ich  p rzy jac ió ł serdecz
n y  lis t, w  k tó ry m  dzielą się oni 
radością  z osiągnięć uzyska
nych  przy re a liza c ji p lanów  
«wytwórczych.

„Załoga nasza —  czytamy w  
Uście — uzysku je  poważne o- 
•iągn ięc ia  w  swej pracy. Powo
jen ny Stalinowski plan 5-letni 
wykonaliśm y przedterminowo 
—  w ciągu 3 lat i 3 miesięcy. 
J*l»n produkcyjny za 5 m ie
niący br. wykonaliśmy w  106,7 
proc., wydajność pracy wynosi 
przeciętnie 124,7 proc. zaplano
wanych norm, a koszty własne 
produkcji stale się obniżają.

W  ub. ro ku  dz ięk i w y k o rz y 
s ta n iu  w  p ro d u k c ji pom ysłów  
ra c jo n a liza to rsk ich  i  w yna laz
ków , koszty w łasne p ro d u kc ji 
Obniżone zostały o 16,2 proc.“

Na zakończenie lis tu  ro b o tn i
c y  radzieccy piszą: „Dążąc do 
«wykonania i przekroczenia na- 
•zych zadań produkcyjnych je 
steśmy w pełni świadomi tego, 
*e. nasze osiągnięcia stanowią 
cześć sukcesów całego narodu 
radzieckiego, którego twórcza | 
praca służy sprawie pokoju i
^bezpieczeństwa narodów".

Naród radziecki 
z entuzjazmem podpisuje 

Apel Światowej Rady Pokop
Ze wrastającym eotazjaasneat

Związku Radsdecłriego akcja zb ierani* podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju. W  Mo łdawsklej. Estońskiej, T urk- 
meńskiej 1 Kareta - Fińskiej Republikach Związkowych od
były się konferencje republikańskie obrońców pokoju, na 
których delegaci ludności pracującej dali w yra* zdecydowa
nej woli obrony pokoju, w yb ra li delegatów na Wszechzwiąz- 
kową Konferencję Obrońców Pokoju 1 ntaayM swe podpisy pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju.

ŚWIAT
u ciągu doby

*nw orwtrrT...
_  B iur. Powszechnej gonteiłereefl 

Prscy (CGT) wzywający wszystkie or- 
gatuizftcje związkowe do wspólnej wal
ki •  ekonomiczne I socjalne żądania 
ludności pracującej zaaprobowała E- 
pzekutywa „Francuskiego Zrzeszenia 
Chrześcijańskich Związków Zawodo
w ych “ .

P O  LHASST, BTOLICT TYBETW._
wkroczyły pierwsze oddziały ln- 

0own • wyzwoleńczej Armii chińskiej, 
«godnie z porozum ieniem  w spraw ie 
pokojowego w yzwolenia Tybetu. Nie 
zw ażając na wszystkie przeszkody, 
oddzia ły  ludowo ■ wyzwoleńczej a rm ii 
chińskie) z honorem w ykona ły posła 
w ionę przed n im i zadania. Poważną 
pomoc w pokonywaniu przeszkód o- 
kazala oddzia lo i ch ińskim  miejscowa 
ludność tybetańska.

WYROK W SPRAW IE GRUPT WYŻ
SZEGO KLERU KATOLICKIEGO...

„  og ło s ił T rybunał W ojskowy w 
(Bukareszcie. Grupa prow adziła  dzia
ła lność szpiegowską na rzecz w yw ia 
du am erykańsko - angielskiego I Wa
tykanu. Czterech oskarżonych skaza
nych zostało na dożywotnie ciężkie 
robo ty , jeden na dożyw otn ie  w iezie
n ie , a p ię rin  dalszych na od 12 do 19 
łat więzienia I c'ężkich robót.

W  sto licy  MoidawS —  K is*y- 
n iew ie  kon fe renc ja  re p u b lika ń 
ska zgrom adziła 400 delegatów 
i  ponad 1000 gości. K on fe ren 
cję zagai! w y b itn y  pisarz m o ł
daw sk i —  Kruezenik. Podkreś
l i ł  cm, że ca ły  naród m o łdaw 
ski gorąco popiera uchw a łę  Ra
dzieckiego K o m ite tu  O broń
ców P oko ju  i  jednom yśln ie  zło
ży swe podpisy pod Apelem  
Ś w ia tow ej Rady Pokoju.

Na ko n fe re n c ji obrońców  po
ko ju  w  Tallin ie re fe ra t na te 
m at w a lk i narodu radzieckiego 
o zachowanie i  u trw a le n ie  po
ko ju  w yg łos ił la u re a t N agrody 
S ta linow sk ie j —  znany kompo
zy to r estoński —  E. Kapp. „Na
ród estoński —  ośw iadczył 
Kapąi wspólnie z eałym naro
dem radzieckim nie .sajczędzH 
sił w  walce o pokój i  postąp. 
N ar-d  estoński, który tyle l i 
ci erpiał w czasie drugiej w o j
ny światowej, nie zapomni n i
gdy niezliczonych mogił po
mordowanych bestialsko prze® 
hitlerowskich zbó jów  ludzi. Dla 
tego też naród estoński gorąco 
popiera apel i s radością odda

pokój“.
W  stolicy Turkm enii —  Asu- 

eh a bodzie repub likańską  kon 
fe renc ję  obrońców  poko ju  o tw o
rz y ł w iceprzewodniczący Akade 
m il Nauk T urkm eńsk ie j SRR — 
G. Dżumajew, w zyw a jąc  wszyst 
k ich  uczestn ików  kon fe ren c ji 
do złożenia podpisu pod A pe
lem Ś w iatow ej Rady Pokoju. 
Z tak im ż w ezwaniem  w ys tąp ił 
w Motroz&wodzku pisarz ka
relo -  fiński J. Rugojew, o- 
tw ierając repub likańską  k o n 
ferencję  obrońców  poko ju . „Pod 
pisuje)« Apel Światowej Rady 
Pokoju —  oświadczył mówca —  
pragniemy, aby nigdy już nie 
powtórzyły się okrucieństwa 
mimoaej wojny".

Obwodowe kon fe renc je  obroń
oów poko ju  od by ły  się rów nież 
na Sacholinie i Wyspach K u -  
ryfakich. gdzie rybacy  i  hodow 
cy re n ife ró w  zadokum entowa
l i  swą nieugię tą w o lę  w a lk i o 
pokój, masowo składając pod
pisy pod A pe lem  Św iatow e; 
Rady Poko ju .

Aukcja te j fabryki
sza od dotychczasowej produk
cji Fabryki Cukierków „Fucbs“ 
w  Warszawie.

Rozbudowuje etę również 
p rze tw órn ia  surówek i win owo
cowych. Już w  roku  bieżącym 
przerób w in  zw iększył się o 50 
procent.W  la tach następnych 
p rzew idu je  się dalszy wzrost 
p ro du kc ji. W  przyszłości pow 
staną tu  pierwsze w  k ra ju  za
k ła d y  p ro d u k c ji gazowanego o- 
wocu płynnego, zaś p rodukc ja  
w in  wzrośnie k ilk a k ro tn ie .

Równolegle z inwestycjami 
p rzem ysłow ym i, po drug ie j 
stronie m iasta w yras ta  Miaste
czko Uniwersyteckie, którego 
b u d yn k i rozłożone na obszarze 
50 ha posiadać będą kuba tu rę  
250 tys. m. sześć. Powstaje rów 
nież olbrzymie, 15-tysięczne ©- 
siedte robotnicze Lublin —  T a 
tary, wraz ze stylowym budyn-

N m  b u d o w l a c h  a & c ja l i z m u

Przebudowa i rozbudowa Lublina 
przeobrazi miasto w socjalistyczny ośrodek przemysłowy

Lublin przed ostatnią wojną byt nkwtcn kilku małych fabry
czek, małych walących się domów i wąskich ulic, miastem bez 
żadnych perspektyw rozwojowych. Dziś Lublin przeobraź* się 
w socjalistyczny ośrodek przemysłowy. Oczy całego kraju zwró
cone są na wspaniałą inwestycje Plann 6-letniego, Fabrykę Sa
mochodów Ciężarowych. Bndowa tego giganta, pchnęła życie 
miasta na nowe tory, pełne dynamiki i twórczego tętna,

W  niespotykanym dotychczas
tem pie, z entuzjazm em  wzno
szą rob o tn icy  F abrykę  Samo
chodów C iężarowych. Jeszcze w  
roku  bieżącym  pierwsze samo
chody opuszczą ha le fa b ry k i.

O bok fa b ry k i szybko ro z w ija  
się i  rozrasta kombinat mięsny 
i jajczarsko - drobiarski, k tó re 
go potężne hale w ype łn ią  puste 
do n iedawna obszary, p rzyśp ie
szając tym  samym proces prze
kszta łcania L u b lin a  w  ośrodek 
przem ysłow y. Lube lska Spó ł
dz ie ln ia  Spożywców rozpoczęła 
budowę nowoczesnej wyposażo
ne j piekarni mechanicznej, któ
re j dobowy w yp ie k  będzie w y 
nosił ok. 25 ton pieczywa.

Nowobućkłjąca się fabryka  
cukierków, w  której praca bę
dzie w  wysokim stopniu zme
chanizowana, rozpocznie pro
dukcję próbną już w  najbliż
szych miesiącach. Roczna pro

tea tr*, demem kultury, 
szeregiem gmachów uiytccsnó- 
śei społecznej, parkiem  ludo
w ym  i boiskami sportowymi.

P rzew idziana jes t także bu
dowa robotn iczych dzie ln ic 
m ieszkan iow ych —  B ronow ie  i 
L u b lin a  Zachodniego. Ponadi-j
powstaje gmach A kad em ii L e 
ka rsk ie j i  Szpita la K lin icznego, 
obliczonego na 2000 łóżek. O - 
bok dw orca kolejowego, ju ż  o- 
becnie pow sta je  P a rk  Ludow y. 
O dbudbw u je się Stare M iasto i 
ratusz, oddano ju ż  do uży tku  
pierwszą część reprezentacyjne
go stad ionu sportowego.

Przebudowa oraz w zrost za
ludn ien ia  m iasta pociągają za 
sobą konieczność rozbudow y 
kom u n ikac ji. P ro je k tu je  się po
łączenie F a b ry k i Samochodów 
C iężarowych i  M iasteczka U n i
w ersyteckiego z dz ie ln icam i 
m ieszkan iow ym i —  siecią l in i i  
autobusowych, tro lleybusow ych  
i  tram w a jow ych .

N ow y Lublin, to chluba ro
botników, inżynierów i techni
ków, tw orzących z niego m ia 
sto, w k tó ry m  każdy gmach, 
każda u lica, każdy zakład p ra 
cy jest ta k  zaplanowany, aby 
s łuży ł dobro człow ieka pracy.

Centralna Bada FDJ i kierownictwo FDGB
wzywajg wszystkich Niemców
ito poparcia oświadczeń rządu NRD

Deklaracja premiera łfiem ieckiej Republiki Demokratycznej 
G R O TEW O H LA  ’ apel Izby Ludowej NRD do parlamentu boń- 
skiego w  sprawie zwołania narady ogółnoniemieckiej i przepro
wadzenia wolnych wyborów' w całych Niemczech odbiły się sze
rokim  echem wśród wszystkich warstw ludności Niemiec Za
chodnich.

Pastor M sH hi fCłemoełłer,
głow a kościoła ewangelickiego 
w  Hesji, ośw iadczył, że aprobu
je w  całej p e łn i propozycje rzą 
du i  Izby  Ludo w e j NRD. Jak 
najrychlejsze urzeczywistnienie 
tych propozycji —  pow iedzia ł 
N iem oe lle r — zlikw iduje rozbi
cie Niemiec i zapewni lepszą 
przyszłość narodowi niemiec - 
kiemu. Lekarz  z Norymbergii 
dr. Hammbach ośw iadczył: „W  
nowym apelu Izby Ludowej w i
dzę potwierdzenie uczciwej go_ 
towości porozumienia, widzę 
wyraz woli rządu NRD rozwią
zania problemu, niemieckiego 
na drodze pokojowrej. Moim  
zdaniem, każdy Niemiec winien 
powitać propozycję przeprowa
dzenia w  całym kraju wyborów  
do Zgromadzenia Narodowego z 
radością. Żądanie całego naro
du niemieckiego brzmi dzisiaj:
Niemcy ze Wschodu i Zachodu 
—  do wspólnego stołu! Przygo
tujcie wybory do Zgromadzę - 
nia Narodowego“.

Jak  ośw iadczył koresponden
to w i agencji A D N  adwokat dr.
Baermanns z N orym berg ii, ca
ły  naród n iem ieck i dąży do 
zjednoczenia N iem iec i  do stw o
rzen ia suwerennego państwa 
niem ieckiego. W  te j nowej p ro 
pozyc ji —  pow iedzia ł on —  w i
dzę jedyną drogę, k tó ra  może 
nareszcie doprowadzić do u tw o 
rzen ia jedno litego rządu. U w a
żam. że odmowne stanowisko

8 lal więzienia
za nielegalny ubój

h a n d e l

A d e n a a e r *  w o b ec  p r o p o z y c j i
nawiązania rozmów ze Wscho
dem jest z gruntu błędne. D l»  
polityki niemieckiej jest naglą
cą koniecznością spotkanie 
przedstawicieli Wschodu i Z a 
chodu Niemiec dla omówieni» 
sprawy zlikwidowania pogłę - 

| biającej się przepaści między 
| Niemcami wschodnimi » za

chodnimi.
W niedzielę we wszystkich

j  obwodach N iem ieck ie j R epu- 
i b l ik i D em okratycznej o d by ‘-  
| ły  się kon ferencje  F ro n tu  
| Narodowego, ha k tó rych  
aprobowano jednom yśln ie  p ro - 

| pozycje prem iera i Izby  Lu do - 
| wej jako  w ytycza jące drogę do 
| zjednoczenia N iem iec i  do za- 
j pewni enia pokoju.

Rada Centralna PB1 i k ie 
rownictwo Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych (FDGB) 
ogłosiły odezwy, nawołujące do 
jak  najczynniejszego poparcia 

J  tej inicjatywy. Niemieckie W ol
ne Związki Zawodowe w zyw ają  
do wspólnej akcji wszystkich 
związkowców Niemiec Zachod
nich. Załoga zakładów  „Lenna“ 
sk ie row a ła  w  te j spraw ie lis t  
otw7a rty  do rob o tn ików  i  urzęd
n ikó w  koncernu I. G. Faarben w  
Niemczech Zach.

W Berlinie odbył sśę zjazd
Z w iązku  b. O fia r  H itle ryzm u , 
w  k tó ry m  wTzię li udzia ł dele
gaci zarówno z N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej, jak i 
z N iem iec Zachodnich,

Przed 50 laty ukazał się 
pierwszy numer „Brdzoły“

W  tych  dniach m ija 50 lat, od
dnia ukazania się pierwszego 
num eru  założonej z in ic ja ty w y  
Józefa Stalina nie lega lne j gaze
ty  „Brdzoła“, („w a lk a “  —  po 
g ruzińśku) organu marksistów  
gruz ińsk ich . W  zw iązku z po
wyższą rocznicą, w  Instytu
cie M arksa - Engelsa .  Lenina 
przy KC WKP(i>) odbyła się se
sja naukowa. W szystkie dzien
n ik i m oskiewskie zam ieściły a r
ty k u ły , poświęcone te j znam ien
nej dacie w  h is to r ii bolszewic
k ie j p a rtii.

„Brdzola“ — stwierdza ..Praw
da“, była najlepszą po „Iskrze“ 
gazeta marksistowską w Rosji 
i wraz z „Iskrą“ odegrała w y
bitną rolę w walce o partię no
wego typu socjalnej rewolucji i 
dyktatury proletariatu —  partię 
Lenina — Stalina.

W spólnie z len inow ską „Iskrą“ 
s tw orzy ła  sta linow ska „Brdzo
ła“ podw a liny  prasy nowego 
ty p u  — prasy bo lszew ickie j, bę
dącej na jostrze jszym  i  n a js il
n ie j szym orężem p a r ti i Lenina 
—  Stalina w  walce o*kom unizm . 
B io rący udzia ł w  walce robot
nicy  ł  ch łop i znaleźli w  „Brdzo- 
le“ swego w iernego przy jac ie la  
i  obrońcę in te resów  ludu , p rzy 

wódcę w  walce •  wolność i
szczęście narodu.

Od leninowskiej „ Iskry“ i sta
linowskiej „Brdzoły“ —  pisze 
„Prawda" —  wywodzi swój ród 
prana partii bolszewickiej, pra
sa komunistycznych i robotni
czych partii wszystkich krajów.

"  wielkiego doświadczenia re 
wolucyjnego partii bolszewic
kiej, z genialnych dzieł Lenina 
i Stalina — kończy „Prawda“ — 
czerpią i czerpać będą wiedzę 
i natchnienie liczne kadry par
tii komunistycznych i robotni
czych oraz pracownicy ko
munistycznej i robotniczej pra
sy, walczącej nieustannie o zwy
cięstwo marksizmu-leninizmu, o 
w ielkie dzieło demokracji i so
cjalizm n.

W  artykule wstępnym pierw 
szego numeru „Brdzoły", Józef 
Stalin w następujących słowach 
scharakteryzow ał szczytne zada
nia  pisma: „...Powinno ono 
dawać jasną odpowiedź na 
wszelkie zagadnienia, związane 
z ruchem robotniczym, w y ja 
śniać sprawy zasadnicze, w y ja 
śniać teoretycznie rolę klasy ro
botniczej w walce i rzucać 
światło socjalizmu naukowego 
na każde zjawisko, z którym sty
ka się robotnik“.

1

m i ę s e m  

Surowe k a ry  
na spekulantów

W  Krakowie w y k ry to  szajkę 
speku lantów  i  złodziei, k tó ra  
podstępnie w k ra d ła  się w  szere
gi p ra cow n ikó w  Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Mięsnego. 
Członkow ie sza jk i: Tadeusz Za- 
bielski i M ieczysław  Żurek pod
stępnie m askując słę, dokony
w a li system atycznie w  maga
zynach CZPMS kradzieży du 
żych ilośc i mięsa i  tłuszczów. *

Szajka speku lantów  Jerzego 
i Jozefa M inkiniów  z B ytom ia  
dokonała ostatn io nielegalnego 
skupu i  ubo ju  14 krów, 16 ja 
łów ek oraz 4 cieląt.

W  up raw ian iu  przestępczego 
procederu pomaga! oskarżonym  
b ra t ich — Stanisław M inkin ia  
—  w łaśc ic ie l dwóch 
sklepów rzeźniczych w  
i w  Halembie w  pow. katowic
kim.

Stanisław M inkin ia przyjmo
w a ł od swych b rac i mięso i  w ę
d lin y  pochodzące z n ie lega lne
go ubo ju  i  sprzedawał je  w  
swych sklepach po paskarskich 
cenach.

Sąd skazał Józefa M inkin lę na
karę  8 lat więzienia, utratę 
p ra w  obyw ate lsk ich  na la t  7 
oraz grzyw nę w  wysokości 2 ty 
sięcy złotych, zaś Jerzego M in - 
kinię na 5 lat więzienia, pozba
w ien ie  p ra w  obyw ate lsk ich  na 
przeciąg 4 lat oraz grzyw nę 
1 tys. złotych.

Orzeczeniem Komisji Specjal
nej Stanisław M inkin ia skazany
został na 24 miesiące obozu p ra 
cy oraz grzyw nę 1000 złotych.

dużycjr
W irku

„Traktat pokojowy USA — Japonia
jest traktatem przwotowań do wojny
i godzi w mejiodfegSsść narad« knreańskiego

Oświadczenie min. Spraw  Zagr. P ak  Hen-ena

Zjazd u ch w a lił 
s tw ierdzającą, że głównym Ba
daniem Związku b. O fiar H itle
ryzmu jest walka p nre iw ke r * -  
im litaryzac# i o »»warcie trak
tatu pokojowego »

Centralna Agencja Telegraficzna Korol ogłosiła otrwiadoze- 
nie ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - demokratycznej P A K  H E N -E N A  w sprawie „trak
tatu pokojowego“ z Japonią. Oświadczenie stwierdza m. in.:

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej skla 
da stanowczy protest przeciw
ko separatystycznemu trakta 
towi pokojowemu z Japonią, 
który Stany Zjednoczone i ich 
satelici podpisali 8 września 
br. w San Francisco.

Ten pozbawiony mocy praw 
nej dokument, k tó ry  przedsta
w ia  się ja ko  „ t ra k ta t  poko jo 
w y “ , jest w  istocie rzeczy nie
zwykle niebezpiecznym kro
kiem w kierunku dalszego roz
szerzenia prze« imperialistów  
amerykańskich wojny agresyw
nej przeciwko narodom Azji. 
T raktat ten zmierza do tego, 
aby usankcjonować odrodzenie 
sił zbrojnych Japonii, wzmoc
nić je i wykorzystać dla zdła
wienia ruchu narodowo - w y 
zwoleńczego w Azji, aby przy
gotować bazę wypadową do na
paści na Związek Radziecki i 
Chińską Republikę Ludową.

Rząd K oreańskie j R epub lik i 
Ludow o -  D em okratycznej n ie 
je dn okro tn ie  ju ż  w skazyw ał w 
swych oświadczeniach, że in 
terwenci amerykańscy od po
czątku swego wtargnięcia do 
Korei wykorzystują zasoby 
materialne i rezerwy ludzkie 
Japonii. Obecnie stało się jas
ne, że im p e ria liśc i am erykań
scy, zaw iera jąc separatystyczny 
tra k ta t po ko jow y z Japofwą 
od rzuc ili w szelk ie pozory i 'ja- 
vT>ie w yko rzys tu ją  Japonię dla 
podbic ia Kore i.

Układ między imperialistami 
amerykańskimi { japońskimi —  
Stwierdza dalej oświadczenie 
ministra Pak Hen-ena — w y
mierzony jest przede wszyst
kim  przeciwko Korei, którą 
traktu ją oni jako odskocznię 
do wtargnięcia do Chin.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej przy 
łącza się całkowicie do stanowi
ska rządów ZSRR i Chińskiej 
Republiki Ludowej. T raktat w  
San Francisco nie jest trakta 
tem pokojowym, lecz traktatem  
przygotowań do wojny.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo Demokratycznej, w y
rażając jednomyślną wolę ca
łego narodu koreańskiego, nie 
może uznać zawartego w San 
Francisco „traktatu pokojowe - 
go“ z Japonią, albowiem jest 
on bezprawny i nie ma w iążą
cej mocy.

m ocm onycb  M n K i j )  w  d a i sgy m  a t t j p i

neutra lną  strefę Kaesongu.
W dnfach 12, 13 I 14 wrzednta m -  

m olo ty am erykańskie w ta rgnę ły  3 razy 
do obszaru pow ietrznego nad Ktieson- 
giem.

Narody oałego «wiata pazur le ją —
stw ierdza Agencja Nowych C .iti i  — ie  
Am erykanie w yw o łu ją  rozm ytćnłe te 
prowokacyjne Incydenty, aby nie do
puścić do w znow ienia rokowań o ro- 
zejm  w Korei.

Działania wojenne w Korei
Dowództwo naczelne koreań

sk ie j a rm ii ludow e j w  ko m u n i
kacie z dn ia  17 września poda
je, że na w szystk ich  fron tach  
oddzia ły koreańskie j a rm ii lu 
dowej, ściśle w spó łdz ia ła jąc z 
oddzia łam i ochotn ików  ch iń 
skich, w  dalszym  ciągu skutecz
nie odp iera ją  a tak i n ie p rzy ja 
ciela, zadając m u s tra ty  \w lu 
dziach i  sprzęcie.

*
Agencjo Nowych Chin donoed. .te lo t

n ictwo ! wojska lądowe Stanów Zjed-

Angielska Partia 
Komunistyczna żqda 

natychmiastowego 
zakończeaia 'działań 
wojennych w Korei

Kom itet Wykonawca? K o m u n is ty«
nej P a rtii W ie lk ie j B ry ta n ii o g ło s i 
oświadczenie, w któ rym  demaskuje 
am erykańskie plany rozszerzenia woj 
ny w Korei.

„N a leży  niezw łocznie ostrzec opinię 
publiczną przed planam i Am erykanów 
zm ierza jącym i do rozszerzenia wojny 
na Dalekim  W schodzie ,— stw ierdza 
oświadczenie. Rokowania rozejmowe 
w Korei dow iodły  jasno, kto walczy 
o pokój I kto jest w rogiem  pokoju. O j 
samego początku generałow ie amery 
kańscy dążył' do zerwarńa rokowań 
ł chcieli zagarnąć znaczny obszar 
Korei na północ od 38 równoleżnika

Domagamy się natychm iastowego po
łożenia kresu dzia łaniom  w ojennym  w 
Korei — stw ierdza w zakończeniu 
ośw iadczen i. N iechaj rząd W ie lk ie j 
B ry tan ii ozna jm i Stanom Zjednoczonym, 
że w ojska angie lskie  nie będą brały 
udziału w w ojn ie  koreańskiej. Dorna, 
gamy się wycofania wszystkich wojsk 
angie lskich z K o re i!“

Manewry jesienne
w ojsk państw

„paktu atlantyckiego“
i oddziałów pomocBiczjefei 

Adenauora
W  końcu bieżącego tygodnia 

w  Dolnej Saksonii (b ry ty jska  
strefa okupacyjna) rozpoczną 
się w ięlkie manewry jesienne, 
w których oprócz wojsk b ryty j
skich wezmą także udział woj-' 
ska amerykańskie, francuskie, 
norweskie, duńskie, holender
skie i belgijskie. Po raz pierw 
szy w manewrach wezmą n- 
dział zachodnio-niemieckie od
działy pomocnicze.

Na m anewrach obecny będzie 
dowódca naczelny s ił zb ro jnych 
b loku atlantyck iego, gen. Eisew- 
hower.

W  Isserlohn w WestfaMi od
b y ł się zjazd około tysiąca o f i
cerów i żo łn ie rzy b. h itie row ’-  
skiego „K o rpusu  A fry k a ń s k ie 
go“ , na k tó ry  przyby ła  rów nież 
wdowa po m arszałku Rom m lu.

Przewodniczący zw iązku b. 
żołn ie rzy „K orpusu  A fry k a ń 
skiego“ , gen. Criiwell, w yg łos ił 
przem ówienie, w  k tó ry m  dom a
gał się „ re h a b ilita c ji“  wszyst
k ich  żo łn ierzy n iem ieckich o- 
s ta tn ie j w o jn y  oraz wypuszcze
nia na wolność b. m arszałka 
Kesselringa i  innych znanych 
zbrodn iarzy wo jennych.

Criiw ell wezwał wszystkich 
b. żołnierzy do popierania poli
tyki rem ilitaryzacji, prowadzo
nej przez rząd Adenauera,

,A



Pobór nowego rocznika do wojska
-  świętem całej młodzieży polskiej

Marszałek Polski tow. 
Konstanty Rokossowski mó
w ił o Wojsku Polskim na O- 
gólnopolskich Dożynkach ¿w 
Poznaniu:

„Gorąco kocha łobiler* 
polski swą Ojczyznę. Głębo
ko kocha i szanuje Władzę 
Ludową. Uczy się on patrio
tyzmu na wspaniałych tra
dycjach walk wolnościo
wych narodu polskiego, na 
bohaterskich postaciach Ko
ściuszki, Bema, Jarosława 
Dąbrowskiego, Karola
Świerczewskiego".

—  „Ścisły i nierozerwalny 
Jest związek Wojska z 
Narodem. Bo jest to wojsko 
nowe, wyrosłe z ludu i słu
żące ludowi. Żołnierz nasz 
nieustannie podnosi poziom 
swojej wiedzy wojskowej i 
politycznej. Bo żołnierz pol
ski rozumie, że im silniejsze 
Jest W'ojsko Polskie, tym 
pewniejsza jest sprawa po
koju. I tym trwalsza jest 
niepodległość naszej Ojczyz
ny, naszych granic na Odrze 
ł  Nysie, których czujnie

I  P l u j  potna zboża zjeżdżały 
■ pó l ku  wsi, gdzie niosło się 
huczenie m iocam i i b icie ce
pów, gdy grom adzki goniec 
F a rko t co s ił pędził na row e
rze z M ietrzna.

—  Coś będzie —  zgodnie 
s tw ie rdz iły  Chojezakowa i R u
gowa, w idząc, że F a rko t nie 
jedzie do domu, ty lk o  skręca 
k u  krańcow i wsi, „na  dzia- 
d ó w k i“ , gdzie mieszka prze
wodniczący koła ZM P w  D y- 
rów ee, znany w  całej oko licy 
W ładys ław  Czajka.

A  Czajka m łó d ł- Koszulę 
w yp uśc ił dla ochłody na spod
nie, nacisną! głęboko w y ru -  
dz ia ły  beret i w a lił cepami po 
pięknych, brązowych kłosach 
dorodnego żyta, aż ziarno p ry 
skało do pułapu. M atka, już  
od dłuższego czasu zachodzą
ca co chw ila  do stodoły i  da
rem nie nakłania jąca synów do 
przerw ania pracy z zadowole
niem  pow ita ła  zziajanego F a r- 
kota.

—  W ładziu! Będzie tego do 
Jutra, da j ju ż  spokój. Patrz, 
F a rko t przy jechał z gm iny —

A le F arko t znał dobrze 
tw o jego najlepszego tow a rzy
sza, przewodniczącego koła 
Z M P  i  w iedział, że ty lk o  na
prawdę ważna i paląca spra
w a może oderwać go od pracy. 
D latego postaw ił row er przy 
b ie lone j ścianie i  poszedł cze
kać do kuchni.

Wreszcie W ładek skończył 
m łóckę i o ta rł pot z czoła, jak  
przysta ło  na gospodarza, a 
W ładek uważał się za takiego, 
prowadząc od trzech la t całą 
m atczyną gospodarkę ziemi, 
daw nej pańskiej, pod dworem, 
w  k tó ry m  dziś c ienk im i głosi
ka m i dzieci w  przedszkolu 
śpiewają piosenki o Janicku, 
powieszonym przez panów 
harnasiu  -  m ścicielu k rzyw d  
chłopskich.

— Co tam? — zapytał F n r-

strzeżemy przed zakusami
imperialistów".

W słowach tych Marsza
łek Polski dokładnie określił 
klasową treść naszego Woj
ska, scharakteryzował zada
nia, jakie naród nasz stawia 
przed Odrodzonym Woj
skiem Polskim. ,

Wojsko nasze jest pierw
szym w dziejach Polski Woj
skiem Ludowym, wojskiem 
robotniczo - chłopskim. Wy
rosło ono na najlepszych tra
dycjach walk wolnościowych 
narodu polskiego, jest stra
żnikiem niepodległości i zdo
byczy budownictwa socjali
stycznego, jest silą zbrojną 
narodu. W braterskim soju
szu z Armią Radziecką stoi 
ono na straży pokoju przed 
zakusami imperialistycznych 
podżegaczy - woj ennych.

Służba w Odrodzonym 
Wojsku Polskim jest patrio
tycznym obowiązkiem każ
dego obywatela, obowiąz
kiem spłacenia długu wobec 
ukochanej Ojczyzny, która 
przed młodzieżą polską o-

ją  do older, sąsiadów, saw ia- 
dam la ją o zebraniu koła ZMP. 
A  w ięc nie prawda, te  na wsi 
zebranie koła Z M P  można ro 
bić ty lk o  w  soboty i  niedziele 
— dzisia j aku ra t poniedziałek, 
a Z M P -ow cy szybko schodzą 
się na zebranie.

Po środku wsi sto! duży, 
dom W ilków , średn io ro l
ne) rodziny chłopskiej. Kazia 
W ilków na jest sekretarką ko 
ła ZM P i u n ie j odbyw ają się 
zawsze zebrania, bo w  D y- 
nówce nie ma św ie tlicy , ani 
szkoły — dw ór dopiero się 
odbudowuje, dw^e gotowe Już 
sale za jm uje  przedszkole. M a
dę  tu obalony drug i przesąd— 
dynow iacy dow iedli, że koło 
ZM P może pracować bez św ie
tlic y , i  to jeszcze ja k  praco
wać.

W  ogródku W ilk ó w  gra ją 
organki i słychać śmiechy 
młodzieży.

— ZM P-ó.wcy się zbierają. 
Coś będzie — m ówią lu d z i*  w  
całej wsi.

*

W ładek Czajka czyta w  „T ry  
bunie L u du “  a rty k u ł wstępny 
„W ażna kam pania po lityczno- 
gospodarcza“ . Jest to a rty k u ł 
o Spłacie przez wieś drug ie j 
ra ty  podatku gruntowego. 
Chłopiec, k tó ry  ukończył pięó 
klas szkoły podstawowej, brn ie 
przez trudne zdania, z iśde 
fo rna lsk im  uporem. Z tak im  
uporem  stars' Czajka prow a
dził przed wojną przeciwko 
p o lic ji uzbrojonych w  w id ły , 
kłonice, cepy chłopów i fo r 
na li, za co dług ie miesiące nie 
raz odsiadywał w  sanacyjnym  
w ięzieniu.

— Dobra jest — m ów i skoń
czywszy czytać Władek.

— Idę i ja  — zryw a *ię 
młodszy, Józek, uczeń g im na
zjum. k tó ry  spędza ostatnie 
dwa dn i w akac ji w  domu, ale 
nie przepuści zebrania koła.

tworzyła szerokie perspek
tywy rozwoju.

I  właśnie ten patriotycz
ny obowiązek będzie speł
niać niedługo nowy rocznik. 
Młodzi chłopcy pójdą do 
wojska, aby stać na straży 
wolności i niepodległości na
szej Ojczyzny, aby przygo
tować się dobrze do jej obro- 
ny

Przed organizacją ZMP- 
owską stoi poważne zadanie 
pracy wśród tych, którzy 
już wkrótce spełniać będą 
zaszczytny obowiązek służ
by wojskowej.

Zarządy ZMP winny w 
najkrótszym czasie rozpo
cząć pracę polityczną z po
borowymi, zaznajamiać ich 
z zadaniami, jakie ich cze
kają, opowiadać o żołnier
skim życiu i obowiązkach, o 
zaszczytnej służbie w woj
sku, które wychowuje zdy
scyplinowanych, przodują
cych w wyszkoleniu bojo
wym i poli tycznym obroń
ców Ojczyzny. Poborowych 
należy zaznajamiać ze wspa
niałymi tradycjami iw y-

tu, bo mieli ł*  liczoną otwartą 
klasę, teras przyznano im  pią
tą, a Ja tu widzę, że wyliczyli 
im podatek z czwartej k la
sy -

— Zaraz Jutro wieczorem 
napisz im odwołanie i powo
łaj się na orzeczenie Powia
towej Rady, zmniejszą im na 
pewno, M ile j tak mówił — 
odpowiada przewodniczący.

— Prawda — mówi Okoń— 
Olbrychtom zmniejszyli dosta
wę na skup 1 innym też. ko
mu się należało. Trzeba to 
przypominać ludziom. —

Nagle zrywa się z miejsca 
Zosia Sadkówna.

— Co to? —  wymachuje 
nakazem — Hanzel dostał na
kaz z dziewięciu hektarów, a ’ 
Bronek Hanzel z trzech? O- 
szukali kułackie syny. Prze
cież to Jedna gospodarka! —

Gromadka zbija się wokół 
Zochy. Dziewczyna nie raz 
pracowała u kułaka Hanzla i 
zna dobrze kułacką rodzinkę. 
Hanzie mieszkają w tej części 
wsi, w której agitację prowa
dzi właśnie Sadkówna.

— Oszukał — przytakuje 
stary Wilk. — Nieładnie. —

— Zapłaci co należy! — za
ciska drobne pięści Zocha i 
jej błękitne oczy ciemnieją z 
gniewu. — Kułacki złodziej! —

Kazia Wilkówna zapisuje 
sprawę w protokóle.

Zebranie kończy się
— Spać idźcie — wychyla 

się z okna Wilkowa. — Późno 
już. —

— Koniec zebrania — mówi
Czajka i Bemardowicz zaczy
na na organkach smętną, zbó
jecką pieśń o „zielonej runi“.

Chłopcy i dziewczęta chowa
ją starannie nakazy płatni
cze, które jutro na obiad roz
niosą po wsi.

i .  O LBRYCHT

cięstw oręża polskiego, ze 
szlakiem bojowym i bohate
rami Ludowego Wojska i 
bratniej Armii Radzieckiej.

Zaprośmy na zebrania kół 
ZMP b. żołnierzy - rezerwi
stów, aby opowiedzieli oni 
młodzieży, a szczególnie po
borowym o zaszczytnej i od
powiedzialnej służbie w Od
rodzonym Wojsku Polskim. 
Na zebrania te wskazanym 
jest zapraszać starsze społe
czeństwo — rodziców pobo
rowych i wyjaśniać im, że 
żołnierz Ludowego Woj
ska Polskiego to nasz obroń
ca, który strzeże naszego po
kojowego budownictwa, na
szych fabryk, naszych do
mów, naszej kultury.

Szczególnie uroczyste win
no być pożegnanie poboro
wych w zakładach pracy lub 
nu wsi. Zorganizujmy więc 
w przeddzień odejścia pobo
rowych do wojska, uroczyste 
otwarte zebranie koła ZMP, 
tam w braterskiej koleżeń
skiej atmosferze pożegnajmy 
poborowych. Niech żołnierze 
nasi wiedzą, że jesteśmy ra
zem z nimi, że z nich — ob
rońców naszej Ojczyzny, o- 
brońców pokoju — jesteśmy 
dumni.

Wieczorem saś urządźmy 
wieczorek taneczny, aby ko
ledzy, którzy idą do wojska 
pamiętali tę radosną chwilę, 
ten radosny dzień, w któ
rym odchodzą spełniać awój 
patriotyczny obowiązek.

W dniu, kiedy poborowi 
będą odjeżdżali do wojsko
wych komend rejonowych, 
niech odprowadzi ich gre
mialnie młodzież i starsze 
społeczeństwo.

Dużo troski i uwagi nale
ży również poświęcić punk
tom zbiórek poborowych. 
Zarządy powiatowe i miej- 

! skie ZMP winny zatroszczyć 
| się o to, aby na punktach 
j koledzy nasi mieli rozrywki 
kulturalne jak: radio, adap

ter, książki, gazety i czaso
pisma.

Należy zapewnić im rów
nież prelegentów, którzy bę
dą wygłaszali pogadanki i 
referaty.

Przewodniczący zarządów 
powiatowych, miejskich i 
dzielnicowych winni osobi
ście przychodzić na te punk
ty, rozmawiać z poborowy
mi, wyjaśniać niezrozumiałe 
dla nich zagadnienia itp. 
Przewodniczący zarządów 
winni osobiście kontrolować 
zapewnienie tej młodzieży 
rozrywek kulturalnych.

Na punktach zbornych j 
zwróćmy baczną uwagę na 
ewentualne próby działalno
ści wroga, który będzie się 
starał podsunąć poborowym 
wódkę w celu wywołania bó . 
jek i nieporozumień. Nie 
wolno dopuścić do tego, aby 
młodzież na punktach zbor
nych rozpijała się. Młodzieży 
tej trzeba tłumaczyć, że wła 
śnie na tej bazie żeruje nasz 
wróg klasowy, który chwyta 
się różnych form walki.

Kiedy już poborowi odej
dą do wojska, zarządy i koła 
Z M P  winny zatroszczyć się 
o to, aby młodzież pisała do 
nich listy, a w listach tych 
opisywała życie e woj ego za
kładu lub też gromady, a 
szczególnie życie młodzieży.

•

Dobrze zorganizowane po
żegnanie naszych kolegów 
odchodzących do wojska bę
dzie dowodem naszej czci, 
miłości i przywiązania do 
Ludowego Wojska Polskie
go, które u boku najlepszej 
armii świata — Armii Ra
dzieckiej stoi na straży po
koju, na straży naszej szczę
śliwej młodości, na straży j 
budownictwa socjalistyczne- I 
go — przed zakusami anglo- 
amerykańskich podżegaczy 
wojennych.

W ł a d y s ł a w  b u b t e N

D ziennik „N ew  Y ork  Herald T ribn ne“ , powołując się na 
oświadczenie Hoovera donosi, że F B I posiada odciski p a l
ców 1X8 m ilionów  A m erykanów .

H O O VER: Bierzcie go! Nie mamy jeszcze odcisków 
palców tego nowego Am erykanina.

(Wolność)

Uynuwka wpłaca przedterminowo 
podatek gruntowy

Zespól L iceum  Pedagogicznego TPD w  P łocku, k tó ry  uzyskał I I I  nagrodę na Zlocie B e rłiń - 
skim. Po Zlocie, podczas 4-dniowego objazdu po NRD występy chóru by ły  gorąco p rzy jm ow a
na ta Brandenburgu, Premnitz, Schönebeck i Frankfurcie.

Z  polską piosenką po z iem i n iem ieck ie f ( V I )

Na trasie
Magdeburg* Schönebeck

Przejeżdżamy przez Magde
burg. Śródmieście — to nie 
kończące się pole ru in , nasu
wające od razu wspom in ienie 
o M arsza łkow skie j roku  1945... 
Rzadko ty lk o  w y łan ia  się ja 
k iś  oca la ły budynek. W k i l 
ku  m iejscach rosną m u ry  no
wych gm achów: pozdraw iam y 
tru d  m ura rzy piosenką i  sło
wem, którego na zawsze już 
na liczył nas Z lot, słowem 
„F reundscha ft!“

Krtyłuję się promleel* 
Złotu j»o NRD

„jna jednej z u ltc  Magde
burga spotykam y nleoczeki - 
wanie grupkę chłopców i 
dziewcząt z F ra n c ji — to część 
delegacji, k tó ra  w  drodze na 
Z lo t b ru ta lr iie  zatrzym ana by
ła przez A m erykanów  w  In -  
nsbrucku i  spędziła tam  — w  
najcięższych w arunkach, śpiąc 
na dworcu, jedząc raz dziennie 
— 9 dn i Z lo tu . Teraz zwiedza
ją on i NRD — serdecznie, z 
radością w ita ją  się z p rzy ja 
c ió łm i z Polski.

Na m urach b ie le ją p laka ty : 
jedne — zaw iadam ia ły o p rzy 
byciu  zespołu m łodzieży ra •• 
dzieckie j; inne — zapowiadają 
na ju tro  występ m łodzieżowe
go zespołu mongolskiego...

K rzyżu ją  się teraz prom ie
nie Z lotu po całych nowych 
Niemczech. P iękno be rlińsk ie 
go święta m łodości dociera 
dziś w  tr iu m fa ln y m  marszu w 
każdy zakątek NRD.

Wita nas portrat 
Prezydenta Bieruta

i b ia ło -czerw o n e  f la g i
Pierwsze spotkanie w  Schö

nebeck odbyło się w  przestron
nej, w ysok ie j sali domu w y 
poczynkowego. Przem awiała 
Johanne K ühn — bu rm is trz  
miasta, kobieta młoda, n iezw y
k le  żywa. K ie dy  ¡»w iedzia ła : 
„M łodzież przysięgła w ierność 
spraw ie po ko ju " — wstaliśm y 
aby zaśpiewać hym n m łodzie
ży świata.

Johanne K ühn odprowadziła 
nas do Zakładów  Prz.emysłu 
Gumowego. W łaściw ie można 
by tam  tra fić  przy pomocy w ę
chu. W ytw órn ia  jest stara, 
wybudowana jeszcze w  1903 r 
i stąd ów brak ja k ichko lw iek  
udogodnień technicznych. H i - 
tle row cy nie m yś le li o tym , 
aby je wprowadzić, bo o ro 
bo tn ika  nie dbali. Dopiero te 
raz w  zakładach buduje Się 
nowe, udoskonalone oddziały 
p rty lu kc ji.

Zw iedzanie trw a  kró tko : 
śpieszymy się. M im o to w ie lu  
rozm aw ia ż robotn ikam i, k tó 
rzy  ob jaśnia ją proces p ro du k
cji. Spora grupa zebrała się 
przy taśmie obsługiwanej 
prze* brygadę dziewcząt z 
FDJ.

Na podwórzu zakładów że
gnam y się.

D ługą ko lum ną idziem y 
przez ulice Schönebecku. Schö-

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A )

nebeck jest m iastem  o daw -
nych, m otno  utw ierdzonych 
tradycjach robotniczych. Tu 
kom uniści niem ieccy prow a
d z ili n ieustęp liw ą w a lkę  z 
h itleryzm em , tu Silnie ro zw i
nął się ruch antyfaszystowski. 
Liczne s tra jk ! i demonstracje 
w skazyw ały na tw ardą  posta
wę Schonebecku.

Już w  bram ie Zakładów  M e
ta lu rg icznych IF A  stoi sporo 
robotn ików . Nieco dale j grupa 
dzieci * tutejszego przedszko
la na ca ły  głos * uśmiechem 
w y k rz y k u je  hasła.

W św ie tlicy  odbywa elę 
krótkie spotkanie. Przemawia 
przedstawiciel Zakładów  IF A , 
odpowiada mu tow. Haslak. 
Następuje w ym iana podarków. 
Ten nieopisanie p rzy jem ny 
m om ent naszych spotkań po
w ta rza ł się przy każdej okazji 
zwiedzania jakiegoś zakładu. 
W ręczaliśm y podark i w ykona
ne przez m łodzież polską. B y ły  
one rozmaite, pomysłowe, a 
N iem ców bardzo cieszyły. My 
z kolei dostawaliśm y prezenty 
zrobione przez m łodzież nie - 
miecką. Najczęściej przypadał 
nam zaszczyt otrzym ania 
sztandaru FDJ. W zakładach 
IF A  przekazano nam ta k i w ła 
śnie sztandar, poprzednio zdo
by ty  przez brygadę p roduk
cyjną. k tó ra  uzyskała na jlep 
sze w v n i k i  w  Czynie S ta linow 
skim.

Po w ym ian ie  podarunków, 
podzieleni ua grupy wchodzi
m y do ha li. Z akłady IF A  w 
Schónebeck stanowią część 
trus tu  metalurgicznego, p ro 
dukującego m otocykle, tra k 
to ry  i samochody osobowe. 
Części popu larnych u nas „de- 
kaw ek“ powstają w łaśnie tu 
taj. Poszczególne etapy p ro
dukcyjne ob jaśnia ją nam 
przewodnicy.

K ró tk o  o przeszłości zakła
dów: po dojściu H itle ra  do 
w ładzy usunięto stąd wszyst
k ich kom unistów .1 Poszli na 
bezrobocie, albo do obozów 
koncentracyjnych. Od 1833 ro 
ku IF A  produkowała karab iny 
maszynowe. K iedy powstała 
N iem iecka R epublika Demo - 
kratyczna, fab rykę ponownie 
uruchomiono, aby produko - 
wala części do pojazdów me 
chanicznych. N iedawno pow 
stał tu inny, szczególny dział 
— p ro du kc ji wózków dziecię
cych. Stoią połyskujące o 
zgrabnych1 kształtach w ygod
ne wózki dla na jm niejszych i 
na jm ilszych. To zestawienie: 
ka rab iny maszynowe i wózki 
dziecięce nie jest, przypadko - 
we. Można by powiedzieć, że 
ono określa charakter całych 
epok.

D ro b ne , a le  w iolo
m ó w ią c e  p o d a r u n k i . . .

Jedziemy do S tsdtparku.
Nagle ham ulce jednego z au
tobusów zgrzytają niebezpie - 
cznie. Nie, to nie wypadek!
Z autobusu wysiada chłopak 
w  czerwonym  dresie. Nazywa

*lą K orban 1 Jest Jednym * naj~
lepszych po lskich średn iody- 
stansowców. A le  w ie lu  n ie - 
znających się na sporcie za
pam iętało coś innego: K orban 
stale rozpaczał, że nie może 
trenować, że gw ałtow nie  trac i 
form ę R obił z tego tragedię, 
z k tó re j poniektórzy cichaczem 
k p ili. N iem cy okazali się ba r
dziej w yrozum ia łym i. D aw a li 
Korba now i samochód i  razem 
* n im  Jeździli na stadion, 
gdzie m ógł on trenować dowo- 
11.

W łaśnie podczas jego nieo
becności grupa naszych ko le
gów zwiedzała miasto. Z a trzy 
m ali się przed w ystaw ą skle
pową i jeden z nich, student 
P o litechn ik i W arszawskiej — 
Sergiusz G rom otow icz pow ie
dzia ł: „P atrzcie , tu  można k u 
pić tak; suwak, którego w  
W arszawie nie dostanę. Szko
da, że nie mam już p ien iędzy“ . 
G rom otow icz zapomniał o tym , 
że obok niego stoi k ilk u  N iem 
ców, k tó rzy  tow arzyszyli nam 
w  czasie podróży, organ izu jąc 
spotkania. Zapom niał i d la te
go tak bardzo b y ł zaskoczony 
i wzruszony, gdy w ieczorem 
w ręczyli mu suwak. Możecie 
sobie wyobrazić coby się sta
ło, gdyby nie p rz y ją ł! I z li
czyć nie można tak ich  drob
nych, ale jakże cennych i w ie 
le m ów iących podarunków, 
ja k ie  N iem e' in dyw idua ln ie  
da row a li na :zym delegatom.

Za ję liśm y miejsca przy sto
likach w sali Domu K u ltu ry . 
Tak, w łaśnie przy stolikach. W 
m niejszych m iastach panuje tu  
bowiem  powszechny zwyczaj, 
że na koncertach i przedsta
w ieniach publiczność nie .sia
da na ogół w  rzędach krzeseł, 
a wokół sto lików . Patrzy na 
scenę i pop ija  piwo.

Rozpoczął Się nasz występ. 
Przed tym  grała tutejsza o r
kiestra.

K iedy skończyła, na scenie 
ukazał się zespół płocki.

O koło północy, w y jechaw  -  
szy z Schonebecku znaleźliśm y 
się na szosie. Deszcz c ią ł n ie 
kończącym i się strugam i, 
chłodny i p rze n ik liw y . Jeden 
c. kolegów zdią ł z n ie u k ry w a 
nym  zadowoleniem nieco cia - 
snawe buty. — Teraz dopiero 
mogę spokojnie postawić je 
kolo walizek. W dzień, a na
wet wieczorem nie m ogłem się 
na to odważyć — w  każdej 
ch w ili przecież mógł zawołać 
ktoś: „S to ją  z k w ia ta m i!"  — 
ty le  przecież tych nieoczeki
wanych pozdrowień, przyjęć 1 
pow itań.. No i w yobrażani 
sobie w tedy szukanie ich i 
w kładan ie  „na chybc ika !“ ...

Buchnęło śmiechem. A le  
później każdy z nas pom yśla ł 
o gościnności, ja k ie j nie za
pom nim y. Była  ona najszczer
szym objawem  przy jaźn i ze 
strony gospodarzy. To u tk w iło  
w  naszej pam ięci i trw a  w  
naszych uczuciach.

STEFAN S KR O R ISZEW SKI 
RYSZARD K A P U Ś C IŃ S K I

kota.
— Są nakazy na podatek —

w y rz u c ił z siebie F arko t je d 
nym  tchem 1 zaraz dodał. — 
Zw ołać zebranie koła?

Przewodniczący wszedł po
w o li do izby. na la ł pełną m i
lk ę  wody, w yn iós ł ją  na ławę 
1 zaczął ściągać m okrą do o- 
ita tn ie j n itk i koszulę.

—  Idź, zwołaj zebranie — 
pow iedział, w kłada jąc całą glo 
wą do lodowate j wody.

*
O kazuje się. że Z M P -ow cy 

t  D yn ów k i dawno Już zerwa
l i  z w ielom a przestarzałym i 
przesądami, ja k im  hołdu je , je 
szcze ty le  kó ł ZM P na wsi.

Popatrzcie sami.

N ie  czekają na żadną in 
s trukc je  z zarządu, nie zw le
ka ją  z robotą — przyszły na
kazy podatkowe, to znaczy 
ju tro  trzeba je będzie rozno
sić ludziom , a więc trzeba 
zwołać zebranie koła W D y- 
nówce nie ma organizacji pa r
ty jn e j PZPR — na Z M P -ow - 
cach leży cały ciężar roboty z 
podatkiem , roboty, o k tó re j 
d ług ie  godziny rozm aw ia ł 
Czajka z sekretarzem K om ite 
tu  Gminnego PZPR, M ilc jem

Z domów wychodzą co c h w i
lą  chłopcy i  dziewczęta, puka-

W ładek ub iera świeżą ko 
szulę, zaw ija  rękaw y, sta
rannie składa gazetę i obaj 
wychodzą.

W ogródku W ilkó w  coraz 
głośniej.

*

Przewodniczący koła k ró tko  
i jasno omawia całą sprawę. 
N a jw ięce j uwagi i w yjaśn ień 
wymaga podwyższenie podat
ku, ale dowody podniesienia 
dochodu gospodarstw w  Dy- 
nówce sa,tak dobitne, że sam 
stary' W ilk , k tó ry  zgodnie z 
tradyc ją  przwsłuchuje się ze
braniu, a k tó ry  oto obraca 
ju ż  w  ręku nakaz pła tn iczy z 
poważną sumą, — nawet sta
ry' W ilk , jeden z najbogatszych 
gospodarzy we wsi (choć nie 
ku łak) przyznaje. —

— S praw ied liw ie , więcej 
masz, w ięcej dajesz, zresztą 
sobie samemu, a nie drugim .

— Są pytania? — zapytuje 
Czajka.

— N ie ma. W szystko jasne— 
padają głosy.

— Zaraz, zaraz — woła B er- 
nardów icz z końca ław 'ki o- 
grodow'ej. — Ja tu  nie bardzo 
wiem, Jak ma być z ty m i od
w ołan iam i. W m ojej części gro 
mady Surma i M orozik  dostali 
obniżkę klasy ziem i i  pow ia-

o radzieckiej młodzieżyObrazy
W ielką popularnością cieszy 

I się na U kra in ie , twórczość za- 
! służonego działacza sztuk pięk 
| nych USSR, a rtys ty  Sergieja 

G rigoriew a.
W iele w spaniałych utw orów  

| G rigo riew  pośw ięcił dzielnej, 
żądnej w iedzy i u ta len tow a
nej m łodzieży radzieckiej. Sal 
to takie  obrazy ja k  „P rz y ję 
cie do Kom som olu“ , „Sąd 
nad d w ó jką “ , k tóre o trzym a
ły  Nagrodę Stalinowską. Z o- 
grom nym  zam iłowaniem  i du 
żą um iejętnością G rigo riew  
odtwarza dzieci w obrazie 
„B ram ka rz", również nagro

dzonym zaszczytną prem ią Sta 
linowską.

G rigo riew  o trzym u je  w ie 
le lis tów  od m łodzieży z op i
nią o jego obrazach. Chłopcy 
i dziewczęta proszą G rigo rie 
wa o to, aby opow iedzia ł im  
o swej pracy nad obrazami. 
„Kom som olska P raw da" za
m ieściła odpowiedź G rigo rie 
wa:

„M i łu ją c  i  znając naszą mlo  
dzież — pisze on — nie mog
łem nie poświęcić je j  swej 
twórczości. Jestem pełen du 
my z naszej młodzieży.

W swoich obrazach, chcia
łem pokazać młodzież nie u- 
piększoną, paradną, a taką 
jaką jest w  rzeczywistości, czy 
st.ą. pełną entuzjazmu  i m i
łości dla swojego kraju. Peł
ną wymagań w  stosunku do 
siebie.

Jak malowałem obraz „Przy
jęcie 'do Komsomołu"? Zanim  
przystąpiłem do malowania, 
dużo myśla łem nad tematem. 
Obserwowałem i zbierałem  
swoje spostrzeżenia, bywałem  
także na posiedzeniach k om i
tetów komsomolskich.

Przyjęcie do Komsomołu  — 
to wspaniałe, niezapomniane
wydarzenie w  życiu naszej 
młodzieży. Ale kiedy artysta 
pokazuje jak ieko lw iek  bądź 
wydarzenia na obrazie, nabie
ra ono jeszcze większego zna
czenia, bowiem artysta winien  
widzieć p rzen ik l iw ie j  i głębiej, 
umieć znaleźć istotę życia i 
podkreślać to, co jest zasadni
cze. Zdążałem, do tego, ażeby 
'.o możl iw ie jak  na jlepie j u- 
czynić. Jak wywiązałem się z 
lego zadania — niech osądzi 
'ud.

Po opub likowaniu rep roduk
cji obrazu „Przyjęcie do Kom  
somołu" otrzymałem wiele l i 
stów z op in iami o nim. W nie
których pismach podkreślano, 
te członkowie Kom ite tu  K om 
somołu przedstawieni w  obra

zie podobni są do członków  
„M ło de j G w ard i i" .  Widzowie  
znajdowali wśród nich i Ole- 
ga Koszewoja  i  Ulę Gromową  
i wesołą Lubę  i  Siergie ja T iu -  
lenina. Oczywiście, nie w y 
m yśli łem  tego specjalnie. Ale  
powin ienem się zgodzić z tym, 
że pewne podobieństwo jest 
wierne. Oznacza to w ie lką  s i
łę i typowość bohaterów K ra -  
snodonu! Świadczy to również
0 tym, że'wśród naszych K o m 
somolców w ie lu  jest chłopców
1 dziewcząt podobnych do 
nich.

Jeśli chodzi o obraz „Sąd 
nad dw ó jką “  to jest to 
moment z życiu naszej m ło 
dzieży, k tó ry  zainteresował 
mnie swoją aktualnością. Te
raz wszyscy w  naszym kra ju  
uczą się. I  uczą się poważnie. 
Komsomolcy stali  się p ra w 
dz iw ym i pomocnikami szkoły 
w sprawach nauk i i wycho
wania Jeżeli w starej, dore- 
w o lucy jne j szkole, dwójka do
tyczyła ty lko  tego kto ją do
stał, dziś dotyczy ona całego 
kolektywu.

Obraz przedstawia uczniów  
starszych klas i  jednego pio
nierce z S-ej klasy.

Malcy systematycznie w c ią 
gają się u> społeczne życie, 
dorastając stopniowo do p ra 
wa stania się komsomolcami.

U nas istnieje mocna i n ie 
rozerwalna więź między kom -

S. G rigo riew  — „Przyjęcie do Komsomołu"

somnlską i pionierską organ i
zacją.

Reprodukcja obrazu „Sąd 
nad dw ó jką “  po jaw iła  się 
w prasie niedawno, lecz dostaję 
już  wiele listó ic o nim z róż
nych miejscowości naszego 
kraju.

I  n iezmiernie rad  jestem, ie
widzowie rozumie ją go w  
zasadzie tak, ja k  ja myś la
łem.

Wszyscy ludzie odtworzeni. 
na nbrazieęmalowani są z na
tury. Są to uczniowie k i jow r  
skie j średniej szkoły a r t y 
stycznej.

Sekretarz Kom ite tu  W ŁK Z M
odtworzony w  obrazie „P rz y 

jęcie do Komsomołu"  — jest 
faktycznie sekretarzem Jest 
on przodownikiem nauki sta
l inow sk im  stypendystą. Ale  
„ dw ó jkd rz “  w  obrazie „Sąd 
nad dw ó jką "  nie jest au
tentycznym dwójkarzem. On 
ty lko  z ta lentem zagrał tę ro
lę, poświęcając się sztuce To 
nie zaszkodziło mu, ponieważ 
wszyscy wiedzą, że jest to dob 
ry i pracow ity  chłopiec Przez 
szacunek dla skromności nie 
podaję nazwisk tych ludzi.

Źródłem moje j twórczości 
było i zawsze będzie w ie lo 
barwne i  wspaniałe radziec
kie życie, życie naszych wspa
niałych ludzi  i  cudownej m ło 
dzieży".



T  dośw iadczeń w ila n o w s k ie j o rg a n iza c ji Z M P '

Kiedy wokół Zarządu 
nie urn aktywu i

'^zyłcws w rsienie odnosi kaź- 
ł#y, k to  wejdzie  do Zarządu 
G m innego Z M P  w W ilanow ie.

Od razu rzuca się w oczy 
pustka i nieład.

S tó ł p rz y k ry ty  czerwonym, 
pop lam ionym  płótnem , na n im  
porozrzucane papiery, w oknach 
w y b ite  szyby. W św ie tlic y  o- 
prócz zwykłego, w ie jskiego sto
k i,  jedna jedyna ław ka  stojąca 
pod ścianą. Na ścianach zaku
rzona dekoracja i niezm ieniana 
©d m iesięcy gazetka ścienna. A 
przede szystkim  b ra k  ludzi. 
N ik t  nie przychodzi do ś w ie tli
cy, nie pracują zespoły m ło 
dzieżowe.

Sam w yg ląd lo ka lu  Zarządu 
G m innego i św ie tlicy  odzw ie r
c iedla rze czyw is tą  nracę całej 
o rgan izac ji terenow ej.

Przewodniczący Żarz. G m in
nego ZM P, kol. Miazga, jesl 
na urlopie, członkowie zaś Za
rządu już przeszło miesiąc nic 
zbierają się na żadne posiedze
nia. W  tej chwili trudno nawet 
p< wiedzieć, jąk i jest stan l i 
czebny członków ZM P i kół na 
terenie gminy, gdyż kola nie 
przejawiają żadnej działalnoś
ci a w wielu 7. nich zebrania 
nie było już od kilku miesięcy.

W ygląda na to, że na terenie 
gm iny  nie ma m łodzieży, k tó 
re j bz sprawa o rgan izacji le 
żała na sercu.

T A K  BYŁO  N IE G D Y 9 _

A  przecież dawniej, w latach 
»49 /50  było zupełnie inaczej. 
Organizacja posiadała duży au
torytet wśród społeczeństwa, 
właśnie dzięki swej aktywnej 
działalności. Młodzież miała 
■wyeh przedstawicieli w  GRN  

w różnych organizacjach

społecznych. Organizacja sku
tecznie walczyła z wszelkimi 
przejawami wyzysku młodzieży 
pracującej a kułaków, kieru 
jąc ją  do pracy w przemyśle 
lub do szkół. Na terenie gminy 
powstało wiele zespołów arty 
stycznych i sportowych. M ło 
dzież niezorranizowana brała 
przykład z ZMP-owców i czę
sto potem wstępowała w szere
gi organizacji

C iągły wzrost stanu liczebne
go członków  ZM P  i kó ł pozwo
l i ł  na utw orzen ie  terenowego 
k ie row n ic tw a  o rgan izacji — Za
rządu Gm innego ZM P, w  skład 
którego weszli na jlepsi i n a j
bardzie j doświadczeni a k ty w i
ści.

O rganizacja w ilanow ska ZM P 
przodowała w tedy w  całym  po
w iecie Warszawa - Lewobrzeż
na. A k ty w  n ie jednokro tn ie  re-, 
prezentował m łodzież swego 
terenu na konferencjach i  z ja 
zdach w ojew ódzkich oraz k ra 
jów',ych, a kol. Teresa Draganek 
nawet na I I I  Ś w ia to w y *  Z lo 
cie M łodych B o jo w n ikó w  o Po
kó j w B erlin ie .

_ A  T A K  D Z IS IA J
Dlaczego więc teraz na tere

nie gminy W ilanów nie widać 
nigdzie działalności Związku  
Młodzieży Polskiej?

G łów na przyczyna tk w i w  
tym , że Zarząd G m inny op ie
ra ł się na pracy n ie w ie lk ie j 
g ru p k i ak tyw is tów , zawsze chęt 
nych do pracy i niezawodnych. 
Leoz a k ty w  ten coraz bardzie j 
szczupła!, gdyż ciągle odp ływ a ł 
do zakładów  pracy i szkół poza 
terenem gminy. Jednocześnie 
Zarząd G m inny  nie p o tra fił w y 
chować sobie now ych aktywis
tów.
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Próby wciągnięcia do pracy
organ izacyjne j niedoświadczo
nych jeszcze w  te j pracy człon
ków  nie  da ły  rezu lta tów , po
nieważ powierzono izn od ra 
zu bardzo odpow iedzialne za
dania, a nie udzie lano żadnej 
pomocy, pozostaw iając ich w ła 
snemu losowi. To powodowało, 
że koledzy ci zniechęcili się do 
pracy.

Wychowanie nowego i szero
kiego aktyw u polega na posta
wieniu przed wszystkimi człon
kami organizacji zadań, kon
trolowanie wykonania iych za
dań, a przede wszystkim na 
ciągłej więzi kierownictwa z 
tymi ludźmi, na ciągłym i sy
stematycznym udzielaniu opie
ki i pomocy.

A  tego nie ro b ił Zarząd G m in 
ny ZM P  w  W ilanow ie .

STW O RZYĆ A K T Y W  G M IN N Y

Dziś sytuacja w yg ląda w  ten 
sposób, że organizacja po odej
ściu najlepszego i  znającego te
ren a k ty w u  s trac iła - zupełnie 
swoje k ie row n ic tw o . W zasa
dzie przestał także istnieć 
Zarząd G m inny ZM P, k tó ry  w i
nien k ie row ać dzia ła lnością kó ł 
w  terenie.

Dlatego najważniejszym za
daniem, jakie obecnie stoi przed 
organizacją ZM P, jest wycho
wanie nowego aktywu.

W wykonaniu tego zadania 
powinien także przyjść z po
mocą Zarząd Powiatowy t ZM P  
Warszawa - Lewobrzeżna, któ
ry  dotychczas za mało uwagi 
poświęcał gminie W ilanów, po
zostawiając ją  własnemu loso
wi.

JA N  BA NAC H, Wilanów

Chłopi
w  całym  kraju  

przedterminowo 
repRtiją itoieżnuśd 

podatku gruntowego 
i w płaty na SFOR

Ebliżający się termin płatno
ści podatku gruntowego i w kła- j kiewicz, Bronisław Kubicki, 
dów oszczędnościowych na rok j Bogdan Kasperek, Janusz Lu

W trzecim roku Sześciolatki
pracuje młodzieżowa brygada spawaczy

f in ty  „t>$trówi©4j”
Do przodujących brygad p ro

d u kcy jn ych  w  hucie „Ostro
wiec" należy m łodzieżowa b ry 
gada spawaczy w  skład k tó re j 
wchodzą koledzy: Jerzy A r ty -

1951 — 1 październik br. — mo
bilizuje chłopów do przyśpie
szenia wpłat i wypełnienia tym  
samym patriotycznego obowiąz
ku wobec ludowego państwa. 
Liczne zobowiązania podjęte na 
apel chłopów gromady Wiłcze- 
Tułowskie przynoszą w  wyniku  
realizacji przedterminowe re
gulowanie podatku gruntowe
go i SFOR przez wiele gromad 
i gmin w całym kraju.

W  w oj. szczecińskim na jle 
p ie j przebiega spłata należno
ści podatkow ych w  pow iatach: 
Choszczno, K am ień i Chojna, 
k tó re  zrea lizow a ły ju ż  b lisko  
70 proc. całości zobowiązań po
datkow ych.

Za przyk ładem  chłopów gro
m ady Kociugi, w  w o j. poznań
skim, k tó rzy  je dn i z p ierwszych 
w y w ią z a li się z obow iązku w o
bec Ludow e j O jczyzny, poszły 
i inne grom ady. C h łop i z P ia
skowa, pow. Szamotuły, w y w ią 
za li się ze swego zobowiązania, 
w p łaca jąc do 15 bm. całość na
leżności podatku gruntow ego i 
SFOR. Również grom ady L u 
boń, Konarskie, Graiewo i Pa
rowo w yw iąza ły  się w  całości 
ze swych zobowiązań podatko
wych.

Do przodujących gm in woj. 
poznańskiego należą m. in . gna
ny: Kórnik, pow. Śrem, Kobylin  
pow. Krotoszyn i  gm ina Rawicz, 
w  k tó rych  ch łop i n iem a l ca łko
w ic ie  w p ła c ili już  należności z 
ty tu łu  podatku gruntow ego i 
SFOR.

W  w o j. wrocławskim, w  pow. 
G óra Śląska, przoduje gromada 
Dolny Zbaków, k tó ra  w p łac iła  
ju ż  całość należności. W pow. 
M ilicz ch łop i grom ady Korzeń- 
sko w yw ią za li się w 100 proc. 
ze swych obow iązków.

Jedni z p ierwszych w pow. 
Pisz, w oj. olsztyńskie, wywiązali 
się ze swych zobowiązań p ła tn i
czych ch łop i grom ad Jaśkowo 
i Śmordaje.

ba, Ryszard Kosiarz i Henryk  
Bełczewski.

Już w roku ubiegłym bryga
da osiągała bardzo dobre w y
n ik i i cieszyła się opinią naj
lepszych fachowców.

Am bicją członków było jed
nak, aby pracować jeszcze le
piej i jeszcze wydajniej.

W  styczniu br. młodzi spa
wacze podjęli długofalowe zobo
wiązanie, postanawiając w yko
nać swój roczny plan produk
cyjny w 19 miesiącach. Dla 
uczczenia Światowego Tygodnia 
Młodzieży skrócili ten termin do 
8 miesięcy.

Odtąd każdy dzień, każdą 
niemal godzinę wypełniała w al
ka o zwiększenie wydajności. 
W  toku tej w alki zdobywali co
raz więcej doświadczenia, któ

re wykorzystywali w  swojej
pracy.

l-m ą  rocznicę powstania Pol
ski Ludowej powitali dalszym 
skróceniem terminu wykonania 
planu rocznego do 7 i pól m ie
siąca.

D zięki ciągłem u podnoszeniu
swych k w a lif ik a c ji zawodowych, 
dobrze zorganizowanej pracy, 
oraz na leżytem u w yko rzys tan iu  
czasu, m a te ria łu  i  narzędzi — 
zobowiązanie swoje nie ty lk o  
w yko na li, ale i zwycięsko prze
k roczy li.

I  sierpnia br. młodzieżowa 
brygada spawaczy zameldowała 
o wykonaniu I I  roku Planu 
6-ietniego.

Te osiągnięcia m łodzieży zmo
b ilizo w a ły  całą załogę 1 h u ty  
„O strow iec“  do jeszcze w y d a j
niejszej pracy. Coraz w ięcej ro 
bo tn ików  naśladuje m łodych 
spawaczy, walcząc o p rzedter
m inow e w ykonan ie  zadań p ro 
dukcy jnych , o szybszą re a li
zację P lanu 6-!etniego.

Koresp.
D A N IE L  D Z IE C I ASZEK  

Ostrowiec

Czescy przodownicy pracy zwiedził! W arszawę

Czescy przodownicy pracy, k tó rzy  by l i  na wczasach w  Polsce zw iedz ili n iedawno W arsza
wę. M. innym i by l i  oni na budowie Marsza łkowskie j Dzieln icy Mieszkaniowej.

Na zdjęciu w id z im y  czeski] przodownicę pracy, I r m i n ę  ■ Gozdawę (pierwsza od lewej), dzien
n ikarkę  L id ie  Taren tową i przodującego górnika Józefa Katrycza, k tó ry  wyrabia. 300 proc. 
normy  — w przy jac ie lsk ie j pogawędce z murarzem - p rzodown ik iem  pracy z M DM , tow. 
Henryk iem  Banasikiem. Czescy robotn icy dz ie l i l i  się doświadczeniami pracy  i w y p y ty w a l i  
o Warszawę i  pracę na budowie. Foto CAF

Czyn Ziołowy zmobilizował nos
«1© wydatniejszej pracy

Zainteresowanie Z lo tem  wśród 
m łodzieży hu ty  „S ta low a W ola“ 
by ło  o lb rzym ie  ju ż  na długo 
przed jego rozpoczęciem. Jesz
cze w  k w ie tn iu  br. został w y 
brany Fabryczny Komitet Przy
gotowawczy, w  skład którego 
weszli na jlepsi ak tyw iśc i m ło 
dzieżowi i  p rzodow nicy pracy, 
np. kol. Tadeusz Siudziuk, k tó 
ry  w yra b ia  160 proc. normy.

K o m ite t zaczął pracę razem z 
ag ita toram i, k tó rzy  w y jaśn ia li 
m łodzieży znaczenie Z lo tu , tłu 
m aczy li "dlaczego odbywać się 
on będzie w  B e rlin ie  i  w  ja k i 
sposób m łodzież huty może w  
n im  uczestniczyć.

Praca agitatorów przyczyniła 
się do tego, że gdy przyszło do 
wyborów delegatów na Zlot, 
młodzież z całą świadomością 
wybierała najlepszych spośród 
siebie.

Delegatami zostali: odznaczo
na Krzyżem Zasługi oraz P ań
stwową Odznaką Przodownika 
Pracy ZM P-ów ka, kol. Janina 
Ryczko, znana przodownica p ra 
cy z oddzia łu mechanicznego, 
w yrab ia jąca  205 proc. normy, 
w ie lo k ro tn ie  wyróżniona we 
współzaw odnictw ie pracy i  kol. 
Feliks Sieńko - -  przodow nik 
nauk i i  pracy społecznej ze 
Zbiorczego Zak ładu  Szkolenia 
Zawodowego.

A le  m łodzież chciała aby de
legaci pow ieź li na Z lo t m e ldun 
k i i o je j osiągnięciach w  walce
0 pokój, aby w  B e rlin ie  opo
w iedz ie li m łodzieży z innych 
k ra jó w  o w k ładz ie  całej m ło 
dzieży z h u ty  „S ta low a W oła 
w  tę walkę.

D latego Z lo t w  B e rlin ie  posta 
n o w ili uczcić wzmożoną pracą 
produkcyjną . B rygady m łodzie
żowe oraz poszczególni koledzy
1 ko leżank i podnieśli w ydajność 
s ..o je j pracy. B rygada im. A. 
Matrosowa podniosła w ydajność 
pracy ze 130 do 150 proc., b ry 
gada im. L id ii Korabielnikowej 
ze 130 do 140 proc., cale kolo 
ZM P  ze stalowni wyrabiało 150 
proc., a koło przy PBZPC po
nad 200 proc. normy.

Koledzy Panccgrał, Rnlmas, 
Pado, Pakuła i Ośmiela podnie
ś li wydajność o 1° proc.

Kol. Dyjak, Kapuściński i Bo
browski z brygady murarskiej 
podnieśli wydajność o 15 proc.

T akich  p rzyk ładów  mciąna by 
podać w ięcej, gdyż cala m ło 
dzież wzię ła  udzia ł w  czynie 
Z lo tow ym .

N ie ty lk o  jednak pracą pro
dukcy jną  m łodzież hu ty  dawała 
w yraz swemu zainteresowaniu 
i radości z okaz ji Z lo tu .

K o ła  ZM P w  narzędziowni i 
oddziale e lek trycznym  wykony
w a ły  podarunk i dla Z lo tu : herb 
huty z gołąbkiem pokoju, oraz 
piękną, artystycznie zaprojekto
waną mapę Polski.

Poza tym  od kół, b rygad m ło 
dzieżowych oraz poszczegól
nych kolegów w ysyłane b y ły  l i 
sty do m łodzieży zagranicznej 
udającej się na Z lo t do B erlina , 
w  k tó ry c h  m łodzież h u ty  „S ta 
low a W ola “  opow iadała o swo
ich  osiągnięciach oraz przesy
ła ła  gorące bra te rsk ie  pozdro
w ien ia  dla m łodzieży k ra jó w  
kap ita lis tycznych  i  ko lon ia lnych  
walczących o pokój, wolność i 
niepodległość. A b y  stworzyć 
m ożliwości p rzybycia  do B e r li
na delegatom z tych k ra jó w , c a 
ła m łodzież zbiera ła pieniądze 
na Fundusz Solidarnościowy.

Gdy nadeszły s ierpn iowe dnie 
Z lo tu , zainteresowanie 'jeszcze 
bardzie j wzrosło. Wszyscy ży li 
Z lotem . M łodzież zorganizowa
na i  niezorganizowana codzien
nie uważnie czytała gazety i  p i l 
n ie  słuchała rad ia , k tó re  co
dziennie przynos iły  wiadom ości 
z B e rlina  o wspan ia łe j m an ife 
s tac ji m łodzieży całego, św iata: 
P o laków  i  N iem ców, Francuzów 
i V ie tnam czvków , Koreańczy - 
ków  i  Am erykanów , m łodzieży 
różnych ras i  wyznań jednoczą
cej się w  walce o pokój prze - 
c iw ko niebezpieczeństwu w o jny.

Te codzienne p rzyk ład y  b ra 
terstwa, p o rw a ły  swym  pięknem  
m łodzież huty „S ta low a W ola“ 
i  jeszcze bardzie j ją  zak tyw izo
wały. 50 młodych Robotni
ków zgłosiło chęć wstąpienia w 
szeregi Związku Młodzieży Pol
skiej, aby w szeregach naszej 
organizacji Jeszcze bardziej 
wzmóc swą walkę o pokój.

A  walka o pokój —  to na hu
cie walka o zwiększenie produk
cji. W „Stalowej W oli“ nie po - 
przestano na osiągnięciach uzy
skanych w czynie zlotowym.

Wydajność pracy »tale wzra
sta.

Kol. Jan Noala, który w  
kwietniu dla uczczenia Zlotu 
postanowił podnieść wydajność 
swej pracy z* 120 proc. do 135 
proc. normy, co miesiąc syste
matycznie ją  podwyższał i o- 
becnie przekracza 200 procent.

Koledzy Mrotonik, Załuga i 
Kopko w yrabiają po 150, 160 i 
170 procent.

Koledzy Józef Mączka 1 Jan 
Popek podnieśli wydajność o 
25 procent

Młodzieżowa brygada Im. gen. 
Bema w yra b ia  160 proc., b ryg a 
da im. Jarosława Dąbrowskiego 
165 proc., a brygada im. Róży 
Luksemburg 170 proc. normy.

Także inne m łodzieżowe b ry 
gady p rodukcy jne  zw iększyły 
swoją wydajność.

I I I  Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój w B erli
nie zmobilizował młodzież huty 
„Stalowa Wola“ do jeszcze bar
dziej wytężonej, pokojowej pra
cy nad przedterminową realiza
cją  naszego wielkiego Planu 
6-letniego.

Koresp. LEON SYM BOR
Stalowa Wola

piszą

Poprawić warunki bytowe absolwentów 
SPP w Gniewkowskich kamieniołomach

„Do Kamieniołomów w Gniew  
kowie pow. Jawor woj. w ro
cławskie przybyła 1 sierpnia br. 
grupa 40 absolwentów SPP, aby 
po 5 -miesięcznym przeszkoleniu 
teoretycznym odbyć praktykę.

Dyrekcja Kamieniołomów nie 
zabezpieczyła' jednak młodzieży 
niezbędnych warunków byto
wych.

Wprawdzie na mieszkania
przeznaczono im nowy, w zesz
łym roku wystawiony budynek 
— brak w nim jednak wody i 
światła elektrycznego i młodzież 
żyje w niehigienicznych w arun
kach, tym bardziej, że sama 
musi sobie prać bieliznę.

Brak światła elektrycznego 
pozbawia młodzież nie tylko 
możliwości czytania po pracy 
książek i gazet, aie nawet ta
kich czynności jak np. przyszy
cie guzika do ubrania.

A linia elektryczna przebiega 
zaledwie kilkanaście metrów od 
budynku!

Dyrekcja zakładu obiecała za

kupić absolwentom SPP od
świętne, wejściowe obrania, za 
które należność mieli oni spła
cić w miesięcznych ratach, do
tychczas jednak, mimo przy
pomnień i próśb ze strony mło
dzieży, sprawa ta nie została je
szcze załatwiona.

Fakt, że zarówno kierowni
ctwo grupy, jak i dyrekcja 
przechodzą nad tymi sprawami 
do porządku dziennego, świad
czy o ich bezdusznym i biuro
kratycznym stosunku do potrzeb 
młodzieży.

RYSZARD F R Ą C K O W IA K  
Jawor

*
Nie pierwsza to sprawa ztych

w a run ków  bytowych i bezdusa- 
neqo stosunku do absolwentów  
SPP, o które j piszemy.

Prosimy Departament Szkole
nia Zawodowego przy Min. Gór
n ic twa o zainteresowanie się 
w arunkam i życia absolwentów  
SPP w  Kamienio łomach G n iew 
kowskich.

Młodzież wiejska pomaga gromadom
w omłotach i pianowym skupie zboża
Po pomyślnym wykonaniu planów skupu zboża za sierpień,

chłopi wykonują już plan wrześniowy.
Młodzież wiejska czynnie pomaga swoim gromadom w  wy

konaniu planów skupu zboża, przyśpieszając omioty.
dzy innymi jest tu czynnych •
spalinowych agregatów mło-

ZM P -O W S K A  BR YG A DA  
M ŁOCARN1ANA  
W  CH EŁM C ACH

VT Chełmcach koło Kalisza
agregat m łocam iany, sprowa
dzony do w s i przez Z M P -o w 
ców, obsług iw any jest przez 
m łodzieżową brygadę om łoto- 
wą. D zięk i tro s k liw e j i  um ie 
ję tn e j obsłudze m łocam ia  znacz
nie szybciej m łóc i zboże.

Pierwszymi, którym Z M P -ow 
cy omłócili zboże, byli małorol
ni chłopi Karolak i Chabelski 
oraz dwie wdowy.

M ŁO C K A  NA D W IE  Z M IA N Y
Młodzież w spółdzielni pro

dukcyjnej Wilaniowa, pow. N y 
sa, obsługując mlocamię praco
wała na dwie zmiany, młócąc 
zboże bez przerwy dzień i noc. 
O m ło ty  ukończono na długo 
przed przewidywanym term i
nem.

Spółdzie ln ia p rodukcy jna  w  
W ilam ow ej w yw iąza ła  się ze 
swego obow iązku w  skupie zbo
ża z dużym i nadw yżkam i, od
s taw ia jąc 120 ton zboża, za
miast wyznaczonych je j 50 ton.

M Ł O D ZIE Ż
WE W S P Ó ŁZA W O D N IC TW IE  

DW U G M IN
W  gminie Mędrzychów u ru 

chom iono w szystkie środk i ce
lem  przyspieszenia om ło tów  _ i 
dostaw zboża dla państwa. M ię-

carnianych oraz kilkanaście mo
torów elektrycznych.

Gmina Mędrzychów współza
wodniczy w  om łotach i  wyko
naniu p lanu skupu zboża *  
gminą Bolesławów. We współ
zaw odnictw ie tym  żywy udział 
bierze m łodzież, k tó ra  udziela 
pomocy w om łotach starcom, 
wdowom  i małorolnym chłopom.

A W B A R TŁO M IE JO W IC A C H  
T Y LK O  LA M E N T U JĄ

W grom adzie B a rtło m ie jow ie *
pow. A leksandrów  K u j., w o j. 
bydgoskie chłop i źle stoją z o- 
m ło tam i i ze skupem. D o tych 
czas nie w ie lu  z n ich w y m łó c i-  
ło  zboże i naznaczoną ilość 
sprzedało państwu.

Wszyscy czekają na maszynę 
z SO M -u. Tymczasem we w si 
m łocam ie  pospolicie zwane 
„ ta rg a n k i" , albo „ ja rg o tk i"  nie 
są w  pełn i w ykorzystane. N ik t  
nie za jm uje  się tym , żeby je w 
pe łn i w ykorzystać i  przyśpie
szyć om io ty  we wsi.

Jeśli ch łop i z B a rtło m ie jow ie  
nie wezmą się do roboty, nie u- 
ży ją  wszj^stkich środków om ło- 
towych, a będą dale j oczekiwać 
na maszynę z SO M -u, to om ło
ty , odstawa zboża, siewy, w y
kopki, zwalą im  się na raz.

Koresp. JAN K A S P R ZA K  
B a rtło m ie jow i ce

J ł i , ł ł , * ł > 1
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P m j j j r t j m r e n i v  s i t ;  d t a  R n w a i p  r a t e  s s k s t o f a w e i p

W Wojewódzkim Ośrodku j
Szkoleniowym ZMP w Ostródzie j

NATHM H
Szw edzi m ieli

POLSKI I ŚWIATA
zapłacić za D ortm und

na dzień 19 w rześn ia , 1951 r. (środa)

Program  I na la li 1122 m. (U waga: 
stacja czynna od godz. 15.25).

W iadomości 16.00 20.00 23.00.
15 30 And. dla dzieci 16.20 Koncert 

rozryw kow y 17.15 ,,Z kra ju  i ze św ia
ta "  17.45 Skrzynka techniczna IR.00
Kom pozytor Tygodnia -  Jerzy Fryde; 
ryk  Haendel 18.40 ..Kożuszek z Rosji 
— fragm . pow. Fr. W olfa 10.00 Kon- 
eer< masowy 20.30 Śpiewa Chór P.R. 
2(550 odpow iedzi „Fali 49" 21.00 Kon-_ 
cert Chopinowski 21,30 Felieton 21.45 

Koncert sym foniczny 22.25 Muzyka ta 
neczna.

Program  II na la li 367 m. — Stacja 
czynna od godz. 5.00 do 23.59 bez przer 
wy.

Wiadomości 5.05 6.30 7.55 12.04 17.00
JO.00 23,00.

5,10 And. dla wsi 5.20 Koncert 8.05
Pieśni masowe i melodie indowe 8.00 

M uzyka 8.55 And. dla ki. I II 9.20 Aud. 
dla ki. IV  9.45 In fo rm acje  9.o0 u- 

w ertu ry  operowe 10.55 ..L is t“  — fra g 
m ent pow. Ju rija  Janowskiego U.U> 
Muzyka i aktualności 1145 „G lo s  mają 
ko b ie ty " 12 30 And. d la wsi 12.4n ,A a  
»wolską nut','“  13 30 Kwadrans serenad 
13 15 And dla ki V V II 14 10 O twory 
fortep ianowe komp. polskich 14.30 ..Fel 
k ,,“  - fn u m  pow. I. Dąbrowskiego
pi 50 M elod ie  operetkowe 15.30 And dla 
d ucc i 15 50 Koncert solistów  16.20 
Dziennik warszawski 16.35 M elodia I pm 
ganka 17 05 Pogadanka sportowa 1 . 1 '  
Skrzynka ogólna 17.30 Koncert manilo- 
lin is tń w  18.00 Aud. z cyklu „P o lsk i dra- 
matule stale do w spółpracy z aktywem 
św ie tlico w ym " 18.15 Koncert życzeń 
(9.(10 * Wszechnica Radiowa 19.20 Kon
cert p d Seredanskigo 20 30 Montaż 
lite rack i 31.15 Muzyka ludowa 21.45 
„W spom nien ia  robotnicze“  29.00 Muzy
ka i nkturdw  ’ci , OTon I r in  ps-dur 
Brahm sa 23.10 Koncert z Czechosło

w ac ji.

W  p iękne j oko licy  nad brze
giem  jez iora  D rw ęckiego zna j
du je  się W o jew ódzk i Ośrodek 
Szkolen iow y ZMP. W okó ł b u 
dynku , k tó ry  może pomieścić 
150 osób, mieszczą się boiska 
sportowe, b ieżnie i  park. M ie j
sce jest napraw dę wym arzone 
dla spokojnej nauki, odpoczyn
ku, sportu i  zabawy.

Codziennie rano 1 wieczorem  
p łyn ie  ponad wodam i jeziora 
pieśń poko ju : „N aprzód m ło 
dzieży świata...“  K u rsa nc i od
byw a ją  apel.

W  W ojew ódzkim  O środku
S zkolen iow ym  ZM P  w  O stró
dzie, szkolą się a k tyw iśc i i p ro - 
pagandyści ZM P  z PG R-ów , 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , za
k ła dó w  pracy w o jew ództw a o l
sztyńskiego.

Po ukończeniu kursu  będą oni
m og li prowadzić lep ie j szkole
nie, podnieść na wyższy poziom 
pracę kó ł ZM P.

W  miesiącu s ie rpn iu br. Ośro
dek przeszkolił ogółem 382 a k iy - 
w is tów  i propagandy stów. S ta
nę li oni ju ż  do sw o je j pracy.

Jesteśmy w łaśnie w sali w y 
k ładow e j Ośrodka. Na ścianach 
wiszą piękne gazetki ścienne. 
Przy stole, obok tab licy' w yg ła 
sza pogadankę o P a rt ii tow . 
S iko rsk i z ZW  ZM P. Słuchacze 
rob ią  p iln ie  no ta tk i, uważnie 
słuchają w yk ładu , aby dobrze 
i g ru n tow n ie  przygotow ać się 
do sem inariów . K ursanc i p ro 
wadzą często także sami w y k ła 
dy, k ie ru ją  sem ina riam i i zaję- 
ciarpi św ie tlicow ym i.

Ćwiczenia metodyczne *ą tu
nieodłączną częścią sem ina- 

I r iów . K ursanc i prowadząc sa- 
j m odzie lnie zajęcia praktyczne, 

p rzygotow ują  się już  w czasie 
! szkolenia do sw o je j odpow ie- 
| dzia lne j pracy na kołach ZMP.

Najlepsze g rupy  sem inaryjne 
przeprowadzają często zajęcia 

I pokazowe dla reszty kolegów.

Dużą pomoc w pogłębieniu
| w iadom ości ideologicznych od

grywa 4.000-tomnwa b ib lio teka  
i po lityczna i, be le trystyczna, z

k tó re j ko rzys ta ją  
szkolenia.

*

uczestnicy

K ie ro w n ic tw o  Ośrodka rozm a
w ia  z uczestnikam i o ich  p la 
nach pracy w  kole ZM P i szko
len iu  ideologicznym. Pomoc, ra 
dą i  nastaw ienie do pracy o trzy 
m u je  każdy; kol. Jan ina M u 
raw ska z PGR N eglin  i  kol. 
M ucha z P P R K -7 w  Chruście lu, 
ko l. A leksander Kaszubski z 
PSS Dzia łdow o i  inn i.

Po ukończeniu szkolenia k o 
leżanki i  koledzy w yjeżdża ją  do 
swoich kó ł, aby tam  prowadzić 
zaszczytną i  odpow iedzia lną 
pracę propagandysty. A le  ich 
szkolenie . n ie  kończy się z tą 
chw ilą . T rw a  ono nadal... drogą 
korespondencyjną. Koledzy z 
PG R-ów , spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych i  zakładów  pracy opow ia
da ją w  swoich lis tach o osią
gnięciach i  trudnościach, radzą 
się w  sprawach organ izacyjnych 
i  osobistych. K ie dy  nie  piszą 
sami uczestnicy, ko n ta k tu je  się 
z n im i Ośrodek. Poza tym  w  re 
jonach, do k tó rych  należy prze
ważnie po k ilk a  pow ia tów , od
b yw a ją  się co miesiąc konsu l
tacje  z przeszkolonym i propa- 
gandystam t

Planuje się także «organizo
wanie co trzy miesiące jedno 
lub dwudniowych, turnusowych 
zjazdów w Ośrodku, celem w y
miany doświadczeń z pracy kół 
i zespołów szkoleniowych.

W  posiadaniu tow . Sobczyka
zna jdu je  :,się cały p l ik  zapisa
nych ka rtek , na k tó rych  prze
szkoleni już  koledzy i koleżan
k i zostaw ili swoje uw ag i do ty
czące pracy Ośrodka. Są one 
n iezw yk le  cenne i  bardzo dużo 
pom ogły k ie ro w n ic tw u  w  u lep
szeniu s ty lu  szkolenia. L is ty  
świadczą rów nież o w ie lk ie j po
mocy, ja ką  dla naszych propa- 
gandystów  stanow i szkolenie w 
W OS-ie.

Kol. Danuta Gawrońska w  
Spółdzielni Kraw ieckiej w M o

rągu pisze ̂ /sp. „P o b y t na k u r 
sie da ł m i ’dużo doświadczenia 
i pouczył m nie  ja k  pracować z 
m łodzieżą na zakładzie“ .

A  oto w y ją te k  z lis tu  kol. 
Jana Kaczmarskiego z PGR  
Lidzbark: „W  swoim  kole bę
dę dobrze pracow ał, bo o trzy 
m ałem  w ie le  wskazówek na te 
m at pracy propagandystów“ .

Bardzo słusznie pisze ko l. 
Zygmunt Czarnecki z fabryki 
Sklejek w  Piszu: „W  czasie k u r 
su w y ro b iłe m  sobie bardzie j 
swój m ate ria lis tyczny  pogląd na 
św iat, poznałem lep ie j drogę, 
ja ką  w in ie n  kroczyć w  swo
je j p racy i  postępowaniu każ
dy ZM P -ow iec".

Organizacja ZM P  rozpoczyna
now y rok  szkoleniowy. Jakie  są 
w  zw iązku z tym  p lany W oje
wódzkiego Ośrodka Szkolen io
wego ZM P  w  Ostródzie?

Ośrodek do dnia 10 listopa
da przeszkoli 900 propagandy
stów, którzy będą prowadzili 
szkolenie na 450 istniejących w  
woj. olsztyńskim zespołach. N a
stępnym etapem szkolenia obję
ci zostaną aktywiści LZS-ów  
Oraz przewodniczący kół ZM P  
z PGR-ów i spółdzielni produk
cyjnych. Na szczeblu powiato
wym przeszkoli się 43 instruk
torów propagandy oraz ak tyw i
stów. Do swej pracy Ośrodek 
wciągnie także grupę ak tyw i
stów nieetatowych. Będą oni 
wygłaszali na zespołach poga
danki i pomagali propagandy- 
stom w pracy.

O tym , ja k  odpowiedzialna
i zaszczytna jest praca propa
gandysty ZM P -ow skiego zrozu
m ia ły  ju ż  setk i kolegów i ko le 
żanek. U zb ro jen i w  wiedzę i 
św iadom i swoich zadań stają 
oni z zanałem do pracy na ko
lach ZM P.

IR EN EU SZ M A R TY N O W IC Z

X L V I

Klęska w  Dortmundzie wywołała
w ie le  kom entarzy i  przez d ług i okres 
nie schodziła z łam ów  prasy. Postępo
wanie PZB by ło  tym  dziwniejsze, że 
w  1S32 r. po raz pierwszy Zw iązek po
stanow ił, iż zawodnicy m ie li być ba
dani przez lekarzy p rzyna jm n ie j- dwa 
razy do roku. A  za ten) zdawało się, 
że PZB rozpoczął w a lkę  o zdrow ie za
w odn ików . T ym  dziwnie jsze by ło  po
stępowanie Z w iązku  przed meczem w  
D ortm undzie, k iedy  to n iem al wszyscy 
zawodnicy b y li zmuszeni do duszenia 
w ag i o w ie le  k ilog ram ów . Tego ro 
dzaju zrzucanie w ag i byn a jm n ie j nie 
w p ływ a ło  dodatnio na stan zdrow otny 
bokserów i  w yraźn ie  ham owało ich 
rozw ój fizyczny. N iestety k ie row n icy  
w ychodz ili wówczas z założenia, że 
pu n k ty  są ważniejsze n iż  zdrow ie za
wodn ika.

K S IĄ Ż E C Z K I ZA W O D N IC ZE

Dziś sprawa badań lekarsk ich  została
u ję ta  rygorystyczn ie . Badania bokse
ró w  odbyw ają  się okresowo co trzy  
miesiące, a każdy pięściarz m usi po-, 
siadać książeczkę zawodniczą, w  k tó re j 
zna jdu ją  się wszelkie adnotacje odno
śnie jego zdrow ia. Bez takiego doku
m entu boksera nie dopuszcza się na 
ring . W W arszawie is tn ie je  G łówna Po
radn ia  Sportow o-Łekarska, k tó ra  o ta 
cza bezpłatną opieką w szystkich za
w odn ików , w  m iastach w ojew ódzkich 
zorganizowano podobne poradnie i pod
legają one M in isterstw u! Z drow ia , k tó re  
suosydiu je te ins ty tuc je .

Tak więc czasy, k iedy .to G órny zo
stał dopuszczony na r in g  z 39-stop- 
n iow ą gorączką, m in ę ły  bezpowrotnie.

Po klęsce w  D ortm undzie panowie 
ze zw iązku bokserskiego zaczęli szu
kać na gw a łt p rzeciw n ików , z k tó ry m i 
nasi bokserzy m ogli by wygrać. Pa
now ie ci chc ie li ra tow ać swe bardzo 
nadszarpnięte opinie. Zwrócono się do 
Szwedów z zaproszeniem na mecz do 
Polski. P ięściarstwo w  Szwecji w ó w 
czas stało na dość (Jobrym poziomie, 
ale nie s tanow iło  w ysok ie j k lasy euro
pe jskie j. Działacze w  PZB spodziewali 
się, że polska reprezentacja bez w ię k 
szego tru d u  pokona Skandynawów.

Stało się jednak inaczej. P ierwszy 
mecz naszej reprezentac ji ze Szwecją 
po tw ie rdz ił n iestety dalszy spadek po l- 

' skie j klasy* p ięściarskie j, k tó re j punk
tem szczytowym  b y ł ponury mecz w 
Dortm undzie. S krom ny rem is 8:8 w y k a -

zał jeszcze raz, ja k  ogromne szkody w y 
rządz iły  naszemu boksow i w ie lo le tn ie  
ta rc ia  wewnętrzne, -wyrażające się w 
ciągłe j walce o zaszczyty i  fo te le  w  
związkach.

P R ZE C IW  SZW EDOMt
W  naszej d rużyn ie  przeciw  Szwedom 

w  dn iu 4 g rudn ia  1932 r. zadebiutował 
w  muszej M is io rny  z Poznania oraz 
łodzian in  K lim czak. K lim czak  w s ław i! 
się bardzo s ilnym i le w ym i prostym i, 
k tó re  . p o tra f iły  nokautować p rze c iw n i
ków .

Przed meczem ze Szwedami PZB
prosił, abym  p rzyb y ł z W arszawy do 
Poznania i sekundował. Zgodziłem  się 
na tę propozycję. Znalazłem  się znów 
w  rogu naszych bokserów. N ie m o 
głem  wówczas pokazać się na ulicach 
Poznania, n ieznani ludzie zaczepiali 
mnie, rzucając pytan ia : czy wygram y? 
W yczuwałem , ja k  boleśnie wszyscy zwo 
lenn icy boksu odczuli k lęskę w  D o rt
m undzie i ja k  społeczeństwu zależało 
na re h a b ilita c ji p ięściarstwa. N iestety, 
nie m ogłem  odpowiedzieć na te p y 
tan ia. N ie  w idz ią łem  przecież naszych 
bokserów w  Dortm undzie.

O lb rzym ia  ha la P W K  zaczęła się 
zapełniać w idzam i ju ż  na dw ie godziny 
przed meczem. P rzyby ło  5 tysięcy lu 
dzi. N igdy  wówczas nie przypuszcza
łem, że po w o jn ie  zainteresowanie 
boksem ta k  wzrośnie, iż na m iędzy
państwowe mecze będzie przychodziło 
15 tysięcy i w ięęej, a o wejście do h a li 
trzeba będzie toczyć w a lk i.

Już w  czasie w a lk i M isiornego z 
L jungem  zaobserwowałem, że nasi 
bokserzy nie są dostatecznie przygo
tow ani. M is io rny  w a lczy ł słabo i le 
dw ie, ledw ie w yg ra ł ze słabym Skan
dynawem . Dużo iep ie j w ypad ł Polus, 
k tó ry  k ilk a  razy zam roczył Andersena 
i  zwyciężył wysoko. V/ p ió rkow e j C y- 
ranek z im petem  rzuc ił się na C arls- 
sona, ale zabrakło mu sił na fin iszu 
i  spotkanie nieznacznie przegrał.

D E B IU T  K L IM C Z A K A
Teraz ko le j na K lim czaka. B y ł to 

zaw odnik o w prost nieprawdopodobnej 
am b ic ji. M usia łem  go prosić przed w a l
ką aby nie dał się ponieść zbyt w ie l
k iem u tem peram entow i. Na szczęście 
łodzian in  usłuchał, w a lczy ł rozsądnie 
i nie ty lk o  atakował, ale m yśla ł też 
o kryc iu . W trzecie j rundzie  nie w iele 
brakow ało , aby silne ciosy Polaka 
rzu c iły  na deski przeciw n ika . L in d q u is t

w ykaza ł jednak w ie le  odporności. W y
g ra ł zdecydowanie K lim czak  i p row a
dz iliśm y 6:2.

G arncarek nie po tw ie rd z ił swej klasy 
do rtm undzk ie j. W alczy ł chaotycznie, 
szukając rozw iązania wyłącznie w za
daniu silnego ciosu z praw ej. E klund 
w idocznie został uprzedzony o te j n ie 
bezpiecznej b ron i Polaka i dobrze się 
k ry ł.  W praw dzie jeden z ciosów G arn- 
carka t r a f i ł  w  szczękę i E k lund  upadł, 
lecz na tychm iast poderwał się i  w a lczy ł 
da le j. Z w a lił się z nóg na skutek cięż
kości , ciosu — a nie jego skuteczności 
E k lund  zbiera ł ju ż  pu nk ty  do końca 
w a lk i i w ygra ł.

W średnie j C hm ie lew ski nie m ia ł 
dobrego dnia w  walce z O stling iem  
Dopiero w  d rug ie j rundzie  przypuścił 
skuteczny a tśk  i  t r a f i ł  k ilk a  razy ry 
wala. W trzecie j b y ł ju ż  drść zmęczo
ny, w  sumie jednak w yg ra ł w a lkę w y 
raźnie i  p row adziliśm y 8.2. ^

K O N IE C  ZW Y C IĘ S TW
I  na tym  zakończyły się nasze zw y

cięstwa. Z ie lińsk i przegra ł w  d rug ie j 
rundzie  przez techniczny nokau t z Só- 
derbergiem . Już w  pierwszej gong u ra 
tow a ł Z ie lińskiego od nokautu.

N iestety w  czasie prze rw y nie m o
głem go ju ż  doprowadzić do no rm a l
nego stanu. Z ie liń sk i by ł zupełnie do
b rym  bokserem. M ieszka! jednak w 
Inow roc ław iu , gdzie k lu b  by ł biedny 
i  nie m ógł otoczyć go taką opieką, ja k  
to czyn iły  k lu b y  w w iększych ośrod
kach — k lu b y  zarabiajace sporo p ien ię
dzy na organ izow aniu a trakcy jnych  me
czów.

Również i  w  ciężkie j w a lka  skoń
czyła się przez nokaut. Tomaszewski 
w  d rug ie j rundzie  został w y liczony po 
ciosie Erikkssona.

BRAK UR ZĄ DZEŃ H IG IE N IC Z N Y C H
P rzypom inam  sobie rozm owę po me

czu z k ie ro w n ik ie m  drużyny szwedz
k ie j Sóderlundem  — prezesem M iędzy
narodowego Zw iązku Bokserskiego, 
k tó ry  m. in. pow iedzia ł ch a ra k te ry 
styczne zdanie:

— O rganiazcja zawodów była dobra
natom iast szatnia w ykazała poważne 
b rak i, gdyż nie było nawet żadnych 
urządzeń higienicznych...

M usia łem  przyznać rację prezesowi 
Panowie ze zw iązku um ie li św ietn ie  l i 
czyć pieniądze po meczu, ale skąp ili 
na n a try s k i d la  zawodników...

c.d.n.
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Sztandar
młodych

S P A R T A K I A D A
momentem rozpoczęcia przygotowań do Olimpiady

Nadzwyczajne zebranie Polskiego Komitetu Olimpijskiego
W  W arszaw ie odbyło się w  poniedziałek nadzwyczajne posiedzenie Polskiego K om ite tu  O lim p ijsk iego . W  posiedzę- 

« iu  tym  w z ią ł udzia ł p rzebyw ający w  naszej S to licy przewodniczący K om ite tu  O rganizacyjnego X V  Ig rzysk  O lim p ij
sk ich  — p. E r ik  F rencke ll. O prócz członków  Polskiego K o m ite tu  O lim p ijsk iego  na sa ii obrad obecni b y li rów nież czo
ło w i działacze Sekcji Sportowych G K K F  oraz sekretarze Zrzeszeń Sportowych.

Z D N I
SPARTAKIADY

S partak iada zakończona. Setki tysięcy w idzów  przez 8 dn i 
¡Obserwowało zmagania zaw odników  o zaszczytne pierwsze 
m ie jsca. W alka była  zacięta — o cen tym e try  i o u ła m k i se
kund . Sportow cy Polski Ludow e j w a lczy li pomagając sobie 
w za jem n ie , op ierając się na wzorach swych kolegów z ZSRR. 

A  oto k ilk a  fragm entów  z p ięknych dn i Spartak iady.

Bfłoda gtmnastyczka W ilkówna  z G wardii podczas (świeżenia 
ma poręczach. Zajęta ona I I I  miejsce w punktacji ogólnej na 

zawodach gimnastycznych.

Serdecznie po w ita ny  przez 
zebranych p. F rencke ll przed
s ta w ił stan przygotow ań do 
X V  ig rzysk  O lim p ijs k ic h  w 
H elsinkach. P odkreś lił on, że 
K o m ite t O rgan izacy jny czynić 
będzie wszelkie w y s iłk i, aby 
na jb liższa O lim p iada  dała m o i 
ność pogłębienia przy jaźn i 
m iędzy narodam i i w zm ocnie
nia  ide i św iatowego pokoju.

Z ko le i p. F rencke ll om ów ił 
szczegółowo prace K om ite tu  
O rganizacyjnego oraz stan 
przygotow ań ob iektów  sporto
wych. Do udzia łu  w  na jb liższe j 
O lim p iadzie  zaproszonych zo

stało 75 k ra jó w . Do te j pory
21 państw  zgłosiło swój udzia ł, 
w  te j liczb ie  i  Polska, a żadne 
z zaproszonych państw  nie 
p rzys ła ło  odpow iedzi odm ow 
nej. K o m ite t O rgan izacy jny 
p rzew idu je , że w  X V  O lim p ia 
dzie wezmą udzia ł reprezenta
cje około 65 k ra jó w , p rzy  czym 
startow ać będzie b lisko  5.500 
zaw odników . W raz z osobami 
towarzyszącym i, w  O lim p ia 
dzie uczestniczyć będzie 7.000 
— 7.500 osób. W  poprzednich 
Ig rzyskach w  Londyn ie  i B e r
lin ie  uczestniczyło około 60 
k ra jó w  z ¿1100 zaw odnikam i.

O b iek ty  sportowe 
są już przygotowane

Wszystkie obiekty sportowe 
są ju ż  przygotow ane na p rzy 
jęcie z a ro d n ik ó w . G łów ny sta 
dion pomieści 70 tysięcy osób. 
Basen p ływ a ck i posiada 8 to 
rów , jes t d ług i na 50 m. i  ma 
na całej długości jednakow a 
głębokość 2 m. W idow n ia  na 
p ły w a ln i pomieści około 11 ty 
sięcy. osób. G im nastyka , ko
szykówka zapasy i  boks od
byw ać się będą w  dwóch ha
lach o pojem ności 8.000 i 3.000 
osób. Gotowe, są rów nież ha la 
dla szerm ie rk i na 1.500 osób, 
to r  jeździeck i i  w ioś la rsk i.

Specja ln ie w ybudow ane m ia 
steczko O lim p ijs k ie  służyć bę
dzie 5.000 zaw odników . K o 
b ie ty  będą m ia ły  osobne po
mieszczenie dla około 700 za
wodniczek. D la szerm ierzy, 
jeźdźców i  żeglarzy zarezerwo 
wane są odrębne k w a te ry  — 
dla każdej dyscyp liny  sporto
w e j osobno.

P rzew idu jąc  poważny zjazd
tu rys tów , K o m ite t O rganiza
c y jn y  zabezpieczył około
100.000 m ie jsc dla p rzybyw a
jących gości. M ieszkańcy H e l
sinek zg łos ili 32,000 kw a te r, w  
szkołach znajdzie pomieszcze
nie  około 30.000 m łodzieży, 
dla harcerzy rozb ite  zostaną 
nam io ty  zdolne pomieścić
15.000 osób. Ponadto goście 
kw a te row ać będą w  hotelach 
oraz na zakotw iczonych sta t
kach.

M iasteczko O ltm płjakde •* -  
w a rte  zostanie 1 Upea 1052 ra 
ku. X V  Igrzysk« OHropłjsWe 
trw a ć  będą od 19 Hpoa di« 8 
s ie rpn ia  1952 roku .

Po zre fe row an iu  stan« p rzy 
gotowań uczestnicy zebrania 
zadaw ali szereg pytań, na k tó 
re przewodniczący K om ite tu  
O rganizacyjnego O lim p iady, p. 
F rencke ll u d z ie lił w yczerpu- 
cych odpowiedzi.

Z m yślą « Oîimpiadzà«
Następnie w iceprzew odni

czący G K K F  —  M loecfci przed 
s ta w ił zebranym  p lan przygo
tow ań po lsk ie j rep rezentac ji 
do O lim p iady.

P rzew idu je  się, ie  Polska
weźmie udzia ł w  następu ją
cych dyscyp linach : lekkoa 
tle ty k a  (kob ie ty  i  mężczyźni) 
g im nastyka (kob ie ty i  męż
czyźni), boks, szerm ierka, 
strzelectwo, p ływ an ie  (kob ie ty 
i  mężczyźni), w ioś la rs tw o, ko 
szyków ka i p iłk a  nożna. W  
O lim p iadzie  Z im ow e j m ają 
startow ać nasi narciarze i  ho
keiści.

„S partak iada  stała się p a n k 
iem  w y jśc iow ym  naszych 
przygotow ań do O lim p ia d y "—
s tw ie rd z ił w iceprzewodniczący 
M ineck i.

P rzew idu je  się, że do dn ia 
1 listopada b r. zostaną w y  - 
znaczeni zawodnicy, k tó rzy  
w e jdą  w  skład O lim p ijs k ie j 
K a d ry  poszczególnych dyscy
p lin  sportu . Rady trene rów  i  
k ie ro w n ic tw a  S ekcji Sporto -  
wyeh G K K F  w y ty p u ją  k a n 
dydatów  do K a d ry , przedsta
w ia ją c  ich P K O -ło w i, po czym 
P rezyd ium  G K K F  dokona za_

K ad ry .
P rzy typo w an i»  kand y datów

brane będą pod «wagę osiąg
nięcia  danego sportowca, jego 
m ożliw ości rozw o ju , ocena 
try b u  życia i  postawy.

Nasze przygotow ania do Q~ 
lim p ia d y  będą długofa low e 1 
bardzo staranne. Zaw odn icy 
otoczeni będą pełną opieką, a 
poprzez specjalne obozy p rzy 
gotowawcze i  tren ingow e, p ro 
wadzone przez najlepszych 
trene rów , uzyska ją możność 
osiągnięcia w ysok ie j fo rm y.

W yrazem  tro s k i o należyte 
przygotow anie naszych repre _ 
zentantów  jes t ułożenie ka len 
darza G K K F  na rok  1952 z 
przystosowaniem  go do O lim 
p iady. K a lendarz  ten p rze w i
du je  m. in . zawody m iędzyna
rodowe. k tó re  będą jednym  z 
ważnych elem entów  podnie - 
sienią fo rm y  naszych rep re 
zentantów.

N a zakończenie wicepirze -
wodniczący M in eck i ośw iad - 
czył, że do opracowania p lanu  
przygotow ań o lim p ijsk ich
w c iągn ię ty  zostanie szeroki 
a k ty w  sportow y. (R)

„Podziw iam  doskonałą 
organizację S partak iady“

r  palonka, zawodniczka Sta- Masłowski z G wardii —  m is trz  
zdobyła tytu ł mistrzowski Polski w rzucie młotem, 

w  rzucie kulą.

Wiceminister Obrony Narodowej, generał Popławski wręcza 
nagrody zwycięskiemu zespołowi CW KS w zawodach strze
leckich. Fotografie  „S z ta n d a r M łodych " W. Żaczek I W. Zarzycki

Dzieląc się z dz ienn ikarzam i 
w rażen iam i z pobytu  w  W ar
szawie, p. E. F rencke ll o - 
św iadczył, że szczególnie za
im ponow ała m u szybka odbu
dowa sto licy. W arszawa stanie 
się m iastem  na w skroś now o
czesnym. W idzia łem  —  oświad 
czył p. F rencke ll — se tk i no
w ych dom ów m ieszkalnych, 
odbudowane kościo ły i  gm a
chy publiczne.

M ów iąc o S partakiadzie

po dkre ś lił en doskonałą orąa-
niz&cję zawodów. Mocne w ra 
żenia w y w a r li na n im  szcze
góln ie m łodzi p ływ acy  polscy,
k tó ry m  ro k u je  dużą przysz -
łOSĆ.

*
W śnUi !T h a .  przeweAAezęey m ię 

dzynarodowego Komitetu O lim pij
skiego — burmistrz HF.LSINEK — 
E. FRENCKELL złoży! wizytę prze
wodniczącemu Prezydium St. Rady 
Narodowej — ALBRECHTOW I.

Ponad milion członków
obejm uje ruch sportow y  

w  N R D
P rzebyw a jący w Polsce na

zaproszenie K o m ite tu  O rgan i
zacyjnego S partak iady  i  
G K K F  przewodniczący K o m i
tetu K u ltu ry  F izycznej NRD 
M ü lle r  om ó w ił na kon fe ren 
c ji prasowej obecną sytuację 
w  sporcie NRD.

W raz z zakończeniem wodny 
i zniszczeniem faszyzm u przed 
NRD stanęło zadanie zorgan i
zowania nowego ruchu  spor
towego. W łaściw y k ie run ek  
rozw o ju  zagw arantow ała mu 
m łodzież niem iecka a przede 
wszystk im  m iodzież zorgan i
zowana w  FD.I. Zarów no par
tia  ja k  1 rząd NRD okazały 
w  rozw o ju  ruchu  sportowego 
w ie lką  pomoc.

Naczelną in s ty tu c ją  w  spor
cie NRD iest K o m ite t K u ltu ry  
F izycznej, k tó rem u podlegają 
ko m ite ty  te ry to r ia ln e  i  pow ia 
towe. N a jm nie jszą kom órką 
jest ko ło  sportowe, oparte na 
bazie p ro du kcy jne j i  obejm u
jące członków  sektora uspo
łecznionego. W  NRD is tn ie je  
18 zrzeszeń sportow ych, k tó 
rych s tru k tu ra  jest taka ja k  
w  ZSRR i w  Polsce. Podo-b-

nie  ja k  w Polsce sportow cy 
NRD zdobyw ają odznakę 
„S p ra w n y  do pracy i  obrony 
po ko ju “ . W  czasie p rzygoto
wań do F estiw a lu  b e rliń sk ie 
go m łodzież n iem iecka uzy
skała 100 tys. odznak i  zap la
now ała do  końca tego roku  o- 
siągnięcie c y fry  250 tys. O- 
becnie ruch  spo rtow y w  NRD 
obe jm uje  ponad m ilio n  człon 
ków.

Zarów no sportow cy N iem iec
Zachodnich ja k  i  ŃRD sta
w ia ją  sobie zai cel naw iązan ie 
przy jac ie lsk ich  stosunków. 
M ło d 2i sportow cy z N iem iec 
Zachodnich, k tó rzy  liczn ie  
p rzybyw a ją  do N R D sa ser
decznie pode jm ow ani. Znacz
ne trudności czyni:, jednak 
przyw ódcy ruchu  sportowego 
N iem iec Zachodnich.

Na zakończenie p rzew odni
czący K om ite tu  K u ltu ry  F i
zycznej NRD s tw ie rdz ił, że 
z w ie lk ą  radością p rz y ją ł za
proszenie na I  O gólnopolską 
Spartakiadę, k tó ia  b r ia  prze
glądem  wspaniaiego dorobku 
i  rozw o ju  sportu  polskiego.

lam potrzebny jest pokój
G los p o k o ju  m ło d y c h  b u d o w n ic z y c h  kom unizm u

W  w ie lk im  i p ięknym  k ra ju  radz ieck im  starzy i  m łodzi budow niczow ie kom unizm u k ładą swój® podpisy pod Apelem  
Ś w ia tow e j Rady Foko ju  — o zaw arcie paktu  poko ju  m iędzy pięciom a m ocarstw am i. K iadz ie  swoje podpisy bohaterska 
w  walce i  pracy m łodzież radziecka. Oto je j głos:

L id ia  K o rab ie ln ik o w a
L a u re - t  N agrodź S ta linow sk ie j, 

b rygadzistka  fa b ry k i „K om u na  Paryska“
Podobnie, ja k  m ilio n y  dziew

cząt i chłopców radzieckich je 
stem głęboko przekonana, że 

f nie ma obecnie większego i  b a r
dziej zaszczytnego zadania, an i
żeli w a lka  o pokój, w a lka  o da l
szy ro z k w it k ra ju  radzieckiego 
— chorążego poko ju  na całym  
świecie.

A pe l Ś w ia tow ej Rady P oko ju  
w  spraw ie zawarcia P aktu  Po
k o ju  pom iędzy pięcioma w ie lk i
m i m ocarstw am i, spotka ł się z 
gorącym  poparciem  m łodzieży

radz ieck ie j i  całego narodu ra 
dzieckiego. M łodzież radziecka 
jednom yśln ie  podpisze A pe l; 
podpisy zaś swe po tw ie rdz i o- 
f ia rn ą  pracą w  fab rykach, za
kładach i  na. polach kołchozo
w ych ; ty m  samym jeszcze raz 
•wykaże ona swe płom ienne dą
żenie do obrony spraw y pokoju 
i i bezpieczeństwa narodów, za
dem onstru je  swą m iłość i  odda
nie dla chorążego poko ju  — Jó
zefa W issarionowieza S T A L I
NA.

A leks ie ] M ares jew
B ohater Z w iązku  Radzieckiego.

Jestem głęboko przekonany, 
że zbrodnicze p lany am e rykań 
skich podżegaczy w o jennych zo
staną zniweczone, jeże li narody 
ś- lata, a przede w szystk im  — 
m łodzi bo jow n icy  o pokój — 
wezmą sprawę poko ju  w  swe rę 
ce i  będą je j b ro n iły  do końca.

Narody nie  dopuszczą do te 
go, ażeby pokój zdobyty za ce
ną życia m ilionów , za' cenę na
szej k rw i — m ógł być ponow
nie pogw ałcony; narody nie po
zwolą im p e ria lis to m  am erykań
sk im  rozpocząć trzecie j b ra to 
bójczej rzezi św ia tow e j.

Niewzruszone zdecydowanie lu  
dzi radzieckich, całej m łodzieży 
radzieck ie j do obrony pokoju, 
swej poko jow e j pracy — u ja w 
n iło  się w  tym , że wszyscy oni 
jednom yśln ie  poparli A pe l Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  w  spraw ie 
zawarcia Paktu P oko ju pom ię

dzy pięciom a w ie lk im i m ocar
stw am i i  s tanęli na stachanow- 
ską w a rtę  pokoju, ażeby n o w y
m i w yczynam i p ro d u kcy jn ym i 
um ocnić potęgę naszej o jczy
zny — ostoi poko ju  na całym  
świecie.

Naród radz ieck i budu je  n a j
w iększe w  świecie e lek trow n ie  
wodne, przeprowadza o lb rzym ie  
kana ły , przeobraża przyrodę na 
o lb rzym ich  przestrzeniach swe
go k ra ju  po to, ażeby ludzie  ra 
dzieccy ż y li jeszcze le p ie j i  za
m ożnie j, ażeby jeszcze bardzie j 
rosła potęga naszej ojczyzny — 
k ra j .postępu i  rozkw itu .'

M łodzież radziecka n ien aw i
dzi w o jny. W szys tk im i s iłam i 
bęcfcie ona . rów nież b ron iła  
sprawy pokoju, będzie um acnia
ła więź z m łodzieżą wszystkich 
k ra ió w

i

Pirata Angelina — brygadzistka brygady traktorowej Star oh te - 
szewskiej M TS, kiadzie swój podpis pod Apelem Światowej 

Rady Pokoju.

W ła d im ir  Zacharów
La urea t Nagrody StsUioowsSriei, 

MMgmltogorsirfego kom b ina tu  hutnicze®* fes*-
Po podpisaniu A pe lu  Sztok

holm skiego, m ilio n y  m łodych 
lu d z i p racy w  k ra ju  radzieckim , 
stanęły na stachanowskich 
w a rtach  pokoju, na  k tó rych  do
kazyw a ły  cudów bohaterstw a 
pracy. Cfd tego czasu nie by ło  
dn ia ażeby m łodzi robo tn icy  — 
now a to rzy z tych czy śonych za
k ła dó w  nie w ys tępow a li z no
wą in ic ja ty w ą . K o le k ty w  3-go 
pieca m artenow skiego naszego 
kom b ina tu  w  składzie h u tn ik ó w  
M ucham eda Z inu row a , Iwana 
Siem ionowa i  mnie, w yp rod u 
kow a ł 6427 ton  s ta li ponad p lan 
oraz dostarczył państw u 350 t y 
sięcy ru b li oszczędności. Jest to 
nasz w k ła d  w  dz ie ło  obrony po
koju.

We w szystk ich  k ra jach  trw a  
niespotykana pod względem  roz
m ia ró w  kam pania w a lk i o po
kó j, w  k tó re j uczestniczą setki 
m ilio n ó w  m łodzieży. Cieszy nas 
świadomość, że m łodzież radziec 
ka  kroczy w  aw angardzie te j 
w a lk i dziewcząt i  chłopców' o 
pokój i  lepszą przyszłość m ło 
dzieży.

M łodzi rob o tn icy  t  robotn ice 
S ta linow sk ie j M a g n itk i rozum ie 
ją  dobrze, że powodzenie spra
w y  poko ju  na ca łym  świecie, w  
znacznej m ierze zależy od suk
cesów budow nic tw a poko jow e
go w  k ra ju  radzieckim . D latego 
też każdy m łody ro b o tn ik  ra 
dziecki, każdy m łody ko łchoźn ik  
stoi na w arc ie  poko ju  i  sw ym i 
sukcesami w  pracy um acnia o- 
bóz pokoju.

K u lias z  B ajse itow a
A rty s tk a  ludow a ZSRR, 

d w u k ro tn y  lau rea t N agrody S ta linow ah lą l

W  k ra ju  radz ieck im  ogłoszo
no ustawę w  sprawne obrony 
pokoju. Ten ak t państwa ra 
dzieckiego jest -wyrazem w o li 
narodów  naszego k ra ju , by żyć 
w  poko ju  i  p rzy jaźn i ze wszy
s tk im i narodam i.

Ch ińskie  przys łow ie  ludow e 
m ów i, że gdy naród westchnie, 
po z iem i prze jdzie burza. Gdy 
naród tupn ie  nogą, nastąpi trzę 
sienie ziem i. T w a rd y  k ro k  bo
jo w n ik ó w  o d łu g o trw a ły  po
kó j zm usił reakc jon is tów  do l i 
czenia się z żądaniem  zw o lenn i
ków  pokoju. Ludzie  radzieccy, 
w  te j liczbie , Kazachowie, są 
głęboko przekonani, że jeże li 
w sz"s ' je narody, wszyscy lu 
dzie bez w zględu na ich  poglą

dy po lityczne i przekonania m ~
l ig ijn e  — oświadczą , podżega
czom w o jennym , że nie chcą być 
mięsem a rm a tn im  i  czynna w a l
ką potw ierdzą swą wole poko
ju , to tym  samym zniweczą 
zbrodnicze p lan y  podżegaczy do 
nowej w o jny.

N aród kazachski, podobnie jw k
wszyscy ludz ie  radzieccy, k o 
cha pokój i  o fia rn ie  p racu je  w
im ię  um ocnienia pokoju. M y, 
a rtyśc i kazachscy, uważam y za 
swój zaszczytny obow iązek o - 
piewać i  s ław ić poko jow ą p ra
cę naszego narodu.

Naród kazachski, je»» weną 
ś liw a  m łodzież m ów ią : jesteśnay 
za P aktem  P oko ju .

M a ria  I saków  a
Isrńwiarha, trzykrotna m iirtm yw i świata

Hasto w a lk i o pokój z każ
dym  dn iem  staje się coraz b a r
dzie j popu larne wśród narodów  
w szystk ich  k ra jó w . Z jednoczyło 
ono pod sw ym i sztandaram i ro 
bo tn ikó w  o różnych poglądach, 
studentów  i  sportowców, ch ło
pów  i  kap łanów , działaczy nau
k i i  k u ltu ry , socja lis tów  i  ko 
m unistów .

S portow cy w szystk ich  k ra jó w  
w raz ze sw ym i narodam i potę
p i l i  k rw a w e zbrodnie im p e ria 
lis tó w  am erykańskich  w  K ore i, 
b io rą  czynny udz ia ł w  zb ieran iu 
podpisów pod A pe lem  Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  w  spraw ie za
w arc ia  P ak tu  P oko ju  pomiędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a

m i. Jedynie poprzez rerd j «jąo»-
ny  udzia ł w  walce o pokój. •  
św ietlaną przyszłość łudzkośed, 
u ra tu je m y  św ia t przed nadcią
gającą groźbą w o jny.

Ze swej s trony pragnę t>- 
świadczyć, że sportow cy ra
dzieccy, podobnie, ja k  i  cała 
m łodzież radziecka, będą w  p rzy  
szłości rów n ie  zdecydowanie 
w ystępow a li p rzeciw ko wszel
k im  agresorom, przeciw ko tym , 
k tó rzy  chcą rozpętać w o jną  a - 
tom ową. S portow cy radzieccy 
jednom yśln ie  podpiszą A p e l 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i  wszy
s tk ie  swe s iły  oddadzą spraw ie 
w a lk i o pokój i  p rzy jaźń  pom ię
dzy n a ro d a m i

M aria ¡sakowa —  trzykrotna mistrzyni (w ia ta  to jeździe na
dzie, podpisuje Ape l Św ia tow e j Rady Pokoju .

C© si\ę  I k r y fe  z a  s ło w n ą  akrobacją 
żonglerów waszyngtońskich

W  a tla n tyck ie j ku źn i w o jn y  
praca nie usta je  ani na chw ilę . 
Zaledw ie przed k ilko m a  dn iam i 
w  San Francisco zakończono 
w yku w a n ie  nowego oręża agre
s ji na D a lek im  Wschodzie w  po
staci wskrzeszonej a rm ii ja p o ń 
skie j, a ju ż  w  W aszyngtonie 
rozpoczęto szlifow an ie  innego, 
europejskiego oręża agresji w  
postaci odbudowanej a rm ii h i
tle ro w sk ie j.

A rm ię  japońską im p e ria liśc i 
wskrzeszają na zasadzie sepa
ratystycznego „ tra k ta tu  poko jo 
wego“ . Zaś arm ię  h itle ro w ską  
chcą odbudować na zasadzie 
separatystycznego „po rozum ie
n ia  zastępującego tra k ta t poko
jo w y “ . W obydw u wypadkach 
pod pozorem „o b ro n y “  czy to 
re jonu  P acyfiku , czy E uropy za
chodnie j, nowopowstałe arm ie 
m ają  stać się agresyw nym  trz o 
nem s ił zbro jnych  pozostają
cych pod kom endą am erykań
sk ich  w o dz ire jów  w o jn y .

A le  te c ie n iu tk ie  płaszczyki 
uszyte przez w o jskow ych  k ra w 
ców w  San Francisco i  w  W a
szyngtonie n ie  są w  stanie u - 
k ry ć  przed narodam i ogrom ne
go niebezpieczeństwa, ja k im  
je s t odrodzenie zbro jnych  s ił fa 
szyzmu niem ieckiego i  ja po ń 
skiego, pob itych w  d ru g ie j w o j
n ie  św ia tow e j. Oświadczenie 
w icem in is tra  G rom yk i na ko n 
fe ren c ji w  San Francisco oraz 
nota Rządu ZSRR do rządu 
francuskiego obnażyły i  poka
zały całemu św ia tu  m orderczą 
treść tych  w o jennych planów.

H is to ria  am erykańskich w y 
s iłków  odbudowania a rm ii h i
tle ro w sk ie j sięga wstecz do ro 
k u  1943 — do roku  k lęsk i pod 
S ta lingradem . Wówczas to — 
niszcząc ofensywną siłę a rm ii 
h itle ro w s k ie j — Zw iązek Ra
dziecki zadał druzgocącą klęskę

nie ty lk o  h itle ro w s k im  najeźdź
com, lecz rów nież podstępnym  
planom  im p e ria lis tó w  am erykan 
skich, k tó rzy  Uczyli na to, że 
arm ia h itle ro w ska  zdusi Z w ią 
zek Radziecki i  sama z ko le i 
zostanie w y k rw a w io n a  w  tych 
wa lkach, zostaw iając ang lo-a- 
m erykańsk ich  im p e ria lis tó w  ja 
ko jedynych  zwycięzców na po
bo jow isku  d rug ie j w o jn y  św ia
tow e j.

Obecnie — ' zdaniem  im p e ria -
is tów  am erykańskich  — nad
szedł czas uw ieńczenia tego 
dzieła odbudowy' regu la rne j 
a rm ii faszystow skie j w  N iem 
czech Zachodnich. T ym  w łaśnie 
zajęła się kon ferenc ja  w  W a
szyngtonie.

W aszyngtoński p lan odbudo
w y  W ehrm achtu  przedstaw ia się 
następująco. Po pierwsze, aby 
uśpić czujność narodów  obaw ia
jących się agresji n iem ieck ie j, 
odbudowany W ehrm acht nie bę
dzie się nazywać „sam odzie lną 
arm ią  zachodnio -  n iem iecką“ 
ale „zachodnio -  n iem ieck im  
kon ty  gen tern a rm ii eu ropejskie j 
podległej am erykańskiem u do
w ó dztw u“ . Po d rug ie , aby zdo
być poparcie nacjonalistycznych 
elem entów  w  Niemczech Za
chodnich „zn ies iona“  zostaje o- 
kupacja w o jskow a i  zastąpiona 
obecnością „och ronnych “  sojusz
niczych s ił zbro jnych. Po trzecie 
N iem cy Zachodnie przy ję te  zo
staną do rodz iny „w o ln y c h “  na
rodów, ale jednocześnie pań
stwa zachodnie zastrzegają so
bie praw o ostatecznej decyzji 
we wszystk ich ważnie jszych po- 
czynianiach rządu w  Bonn.

We wszystk ich tych  w ypad
kach słowna akrobacja w a
szyngtońskich żonglerów jest 
aż nadto widoczna. Zm ien ia ją  
się nazwy, ale zbrodnicza treść 
am erykańskich p lanów  w o je n 

nych pozostaje te  sama. Jak
nie k ije m  to  pa łką — m ów i sta
re przysłow ie. O kupacja N ie 
m iec Zachodnich i  stworzenie 
zachodnio - n iem ieck ie j s iły  a- 
gresywnej, podstaw y am ery
kańsk ie j p o lity k i w  Europie, 
pozostają niezm ienione, a re a li
zacja tego ostatniego Tm nktu  
przyspieszona.

J a k im i g ru bym i n ić m i szyte
są decyzje waszyngtońskie, 
św iadczyć może kom entarz re 
akcyjnego dzienn ika  am erykań
skiego „N e w  Y ork  H era ld  T r i-  
bune“ . D z ienn ik  ten z zadowo
len iem  stw ierdza, że w  w yn iku  
tych decyzji A m erykan ie  w  da l
szym ciągu będą kon tro low ać 
p o litykę  zagraniczną i  gospo
darczą rządu w  Bonn „w  stop
n iu  n iezbędnym  dla niedopusz
czenia do pogodzenia się Zacho
dnich N iem iec ze Zw iązk iem  
Radzieckim “ .

Oto w  czym tk w i sedno rze
czy. O to czego na jw ięce j oba
w ia ją  się im p e ria liśc i am ery
kańscy. G dyby doszło do zjed
noczenia k ra ju , gdyby doszło do 
porozum ienia całych N iem iec ,ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , ame
rykańska p o lityka  przygotow a
n ia  nowej w o jn y  w  Europie 
w zię łaby w  łeb. Im pe ria liśc i a- 
m erykańscy dobrze o tym  w ie 
dzą i dlatego dążą oni do u- 
trw a le n ia  podzia łu k ra ju  U trz y 
m anie okupac ji w o jskow e j N ie 
m iec Zachodnich, stworzenie za- 
chodn io -n iem ieck ie j a rm ii fa 
szystowskiej, m ożliw e jedyn ie  
w  rozb itych Niemczech, stano
w i nieodzowny w arunek prze
kształcenia N iem iec w  bazę w y 
padową agresji am erykańskie j 
w  ^Europie przeciw  narodom  
Europy.

A m erykańscy podżegacze k u 
ją  broń bez przerw y. A le  mało 
jest chętnych do noszenia tej

b ron i. N aród n iem ieck i w  swoim
referendum  ludow ym  praw ie  
jednom yśln ie  wyjoow iedzia ł się 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji. N a 
ród n iem ieck i zarówno wschod
n ie j i zachodniej części k ra ju  
chce jedności o jczyzny i u trw a 
len ia  pokoju.

Na nową im peria lis tyczną  pró 
bę przyp ieczętowania rozb ic ia  
N iem iec i przekształcenia N ie
m iec Zachodnich w  faszystow
ską, zbro jną pięść grożącą na
rodom  Europy, rząd N iem ieck ie j 
R e pu b lik i D em okratycznej od
pow iedzia ł wezwaniem  do z jed
noczenia się całego narodu w  
obronie wolności i pokoju.

Propozycje rządu N iem ieck ie j 
R e pu b lik i D em okratycznej zm ie 
rzają do ja k  najszybszego prze
prowadzenia ogólno-n iem ieckich  
w o lnych  w yborów  do Z grom a
dzenia Narodowego w  celu u - 
tw orzen ia  zjednoczonych, dem o
kra tycznych  i  m iłu ją cych  pokó j 
Niem iec oraz do przyspieszenia 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego a 
N iem cam i.

Propozycje te odpow iada ją
interesom  całego narodu n ie 
m ieckiego i  są wyrazem  jego 
spraw ied liw ych  dążeń. P ropo
zycje te odpow iada ją rów nież 
interesom  w szystkich narodów  
zagrożonych niebezpieczeń
stwem odrodzenia się niem iec
k ie j agresji. D latego też znajdą 
one poparcie wszystkich uczci
wych ludzi w  Niemczech, w Eu
ropie, na ca łym  świecie.

O statn ia kon ferencja  w  'Wa
szyngtonie.. w y tyczy ła  drogę, 
k tó ra  n ieuchronnie prow adzi do 
nowej w o jny. Propozycje rządu 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j w y tycza ją  drogę u -  
trw a len ia  pokoju i k ładą ’ kres 
m ożliwościom  w o jn y  w  Europie, 
Naród n iem iecki w yb ierze dro
gę pokoju.

TO M A S Z  A T K IN S
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